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a a  u c i s z e n i e !
o k a z j i  p o ż y c z k i  w ł o s k i e j

n ia  specjalnych korzyści gospodarczych, jestK raków , 10 m arca.
Przez pW syechiily chór zadow olenia z po­

w odu uzy- kania §towyczki w łoskiej przebijaj;}
(Chwilami źle tłum ione zrzędzenia. Nie ta k  je­
dnak tłum ione, by nie inożna czasem rozpoznać 
w nicli głosów nio.kbnypb poprzedników  p.
Grabskiego, k t.ó ijm  nie rd a la  się żadna po­
życzka, n ie 'y lk o  zagraniczna ale n a w jt  i we- 
w nelrzna!

„L a criticjue cst. facile — mai? F art est d.ffi- 
cile“ . R zadko też o sposobność trafniejszego 
zastosow ania tego  aroryzm u!

Zapewne —  F ran c ja  uzyskuje obecnie k red y ­
ty  d ia  podtrzym ania franka n a  w arunkach ko­
rzystniejszych, ale Polska na  m iędzynarodo­
wym  ta rg u  pieniężnym  nie m a te j nozycji, co 
F ran c ja , i m ieć je j obecnie nie może, z p rzy­
czyn zby t dobrze znanycli. P ierw si bankierzy  
św iata, jak  S tany  Zjednoczone, A nglja, H olan­
d ia  i Szw ajcarja , w ogóle jeszczo nie bardzo 
chcą z nam i mówić, a  W łoehy —  o to  chyba 
się obrazić nie m ogą —  nie należą, jak o  ta rg  
pieniężny, do pierw szej gildy. U bank iera  
m niejszego zaw sze k red y t je s t droższy. Ju ż  
to  samo jednak  w  porów naniu z naszą poprze­
dn ią  sy tu ac ją  jest olbrzym im  sukcesem , że 
w ogóle znalazt się poważny bankier, który  
p.erwszy udzielił nam znacznego kredytu, daic.c 
w  ten sposób dowód zaufania zarówno w nasza 
siły  gospodarczo jak  i w rozpoczętą sanację 
finansow ą i w alutow ą.

Co wieeej —  pożyczka w ioska jest, dowodem 
zau ian ia  w  aąćzą  przyszłość polityczną jako  
■niepodległe Danstwo, oraz w naszą r>ifę tan ita r- 
vą  i je st zn; korni tą  n rak tyczną  odpow iedzią 
na niencichłe d o tąd  obaw y i podejrzenia ha pi 
ta iistów , zw łasziza holenuerskich, angielskich
i am erykańskich  w  tych k ierunku , że Polska okoio 80. P ozostaje  zatem  deficyt, w ynoszący

nie sto ją  P o lacy , panow ie Toenlitzow ie, k tó ­
rzy m ieliby zaufanio do Polski i m ieliby na- 
w et (powiedzmy) odw agę w pajan ia tego  zaufa­
nia w  swoje ko la  linnnsow e oraz w  swój rznd 
K to  zna stosunk i zagraniczne w d.umi dziedzi-

teraz  n a  św iatow ym  ta rg u  en: op< jskun  n i e s ł ^ ł ^ J 1? ^ 2 ® ’ 26 W odniesieluu flu 1 J,sk) n t? 
d ian ie  trudne, a dom y bankow o niem ieckie za N est. to  spn tw a -  naw et p rzy  zaradm -
tak ie  kr-d y ty  p łacą obecnie w Szwajcar.,! i I I o - ,C7Ń pizychyinosci, ja k ą  w  tym w ypadku oka- 
iandji do i 6 proc. rocznie. podczas gdy  pożycz­
ka w łoska kosztuje nas 10 i pół p rocent. S tany  
5 jednoczone, najw iększy rezerw oar k red y tó w  
finansow ych, w strzym ują się od ekspanzji na 
Europę, zarów no zc w zględu na  doskonale lo­
k a ty  u siebie w domu, jak  i wobec w yczekiw a­
nia dalszego rozw oju stosunków  politycznych, 
a  przedew szystkiem  w yniku  w yborów  zarów no 
w  sam ych S tanach  jak  i w  całym  szeregu 
państw  europejsk ich ..T ak  długo myśmy czekać 
nie mogii*

zał rząd  w łoski. N ieste ty , rzadko P olacy  na 
obcych posterunkach  m ają  odw agę działania 
na rzecz swego k ra ju . Tem bardziej należy  się 
panom  lo ep litzo m  część tego uznania, k tóre  
objelityw nic m yśląca w iększość społeczeństw a 
polskiego w  zw iązku ze spraw ą pożyczki żywi 
dla rządu i narodu  włoskiego.

R oger B attag lia .

S i r  j  £ i ! m : i  y  s p r a w i e  
G d a A s& a  I K ła lP e i ty

W n i o s e k  n a g ł y  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  
O  i i o n o w c z y  I  w o l n y  d o s i ą p  d o  m o r s ?

Dzięki pożyczce w łoskiej będzie mógł' pod­
nieść się zapas wartości złotych w P. K. K P., 
a  tern samem w  B anku Polskim , co znów po­
zwoli n a  zwiększenie proporcjonalne druku  
banknotów , tein sam em  na podniesienie ogólnej 
wartości iredom agającego ciągle jeszcze obie­
gu, na zwięksreme kredytów gospodarczych, 
na  ożywienie produkcji i na skuteczniejszą, niz 
d o tąd  w alkę z przesileniem .

W końcu pożyczka wioska je s t tym  elem en 
tem, k tó ra  z-apewnia b ezw zględ n i związanie I 
końców w budżecie państwowym na cały rok I 
1924, i s tw arza  w ten  sposób fizyczną możność 
spokojneg'o obm yślenia i w prow adzenia w ży­
cie środków , dających  trw a łą  rów now agę bu­
dżetom  n a  la ta  przyszłe. Albowiem s ta ie  do­
chód*' państw a (po w yłączeniu po la tk u  m a ją t­
kow ego i daniny kasowej), w edług  w yników  z

W a.szawa, 1J m arca, N ieustanne trudności 
i szykany  w spraw ie Kia jo ody i G dańska w y ­
w ołały w Sejm ie jednom yślny odruch, k tó ry  
w społeczeństw ie znajdzie żywo uznanie. Miano­
wicie n a  w czorajszem  posiedzeniu Sejm u przed­

staw iciele w szystk ich  klubów  zgłosili wniosek 
nagły , poruszający  konieczność zabezpieczenia 
Polsce w olnego przystępu ao m orza, a to  przez 
odpow iednie załatw ienie spraw  G dańska i K łaj­
pedy.

P o M e  p i s k ó w  rebdf M o c n y c h
W arszaw a, 19 m arca ( \VV). G rabski o św iad -lm a  można bedzie podjąć roboty  około budowy

ezył w czoraj przedstaw icielom  m iast, że sana- budynków  państw ow ych, w strzym anych  wsk-u 
c ja  skarbił jw stąpiła  ta k  naleko, że od 1 kw iet- tek  koniecznych oszczędności.

pitego i m arra , 
wrcgo budżetu 
świeżo

przy m vzglcdnieniu dodatko- 
docl>odów i wwdatków, k tó ry

m iędzy Niem cam i a Ko ją żyje na  w ulkanie, że 
jest państw em  buforowem bez g ran ic  n itu ra l  
nycii, k tó re  prędzej czy później m usi być 
zgniecione przez ekspansję  dwóch potę. nych 
sąsiadów', że k it pailstw ow y rv Polseo jest. za 
słaby, że P o lska m a skłonności im perialistycz­
ne, k tó re  jej upadu!.' 1 'ko  przy,- pieszye rnogą 
itp ., i fp Skuteczniejszego zapizeczenia tak im  i w reszcie 
czarnow idztw om  —  niż to  uczyniły  W łochy 
sw yin czynem  kredyfow ym  —  n ik t stw orzyć 
b y ”nie potrafił, a  najm niej sam a F o tk a  swoim 
do  n iedaw na jeszcze jrsk ra w 3/in nioporząrlidem, 
czy chaeby m uw .ini sw j ch m inistrów .

Św iat wń., że Yćlosi w  poiiiyce

i d t e  u m \  polski i  Koltji!i£t(0lB OEllinsiein
G dausk, 19 m aica  (AW b Język' polsui d o - 'k o le jo w e  w G dańsku, lecz dy rekc ja  kolejow a 

czekał się nareszcie pew nego u względnie ulu : ośw iadczyła, ze nie cofnie swego rozperządze- 
vv kolejn ictw ie gdańakiein. W edług przepisów  uia, porweważ z l.dOO zatrudnionych  obecnie

i dyrekcji mian., ,v.i!ii m ają  być, urzędnikam i je- w GdHńeh.u urzędników  kolejow ych zaledwie
w płynął do śo jm u, n a  przeciętnych W j  dynie osoby, k ' i r e  nie przckrccuyly  jeszcze 160 w^ada językiem  polskim. C entrow cy g la ń -

m iljonów m iesięczny cli w ydatków  podryw ają  gy roku  życia, a  co najw ażniejsze w ład a ją  po- scy usiłu ją spraw ę wyloczyć przed forum  Sej-
ięzyidein polskim. Kizeciwko tem u | mu g tańokiego .

około 3n0 .riljonow  r.loty. h da końca roku. —  
Otuż dopiero od zawarcia' poźyzzki włoskiej 
wiemy napewne, że d tiicy t ten będzie poluy-
ty , N a *yc h SuO mii jonów  zioży się ponad GO 
miljonów w pływ u z pożyczki w łoskiej, óokoło 
140 m iljonów  nowej ra ty  na  podatek m aintko- 
w y, k tó ra

około

praw u
rozporzsLdzeniu zw rieb y  się niem ieckie związki -oo--

0 P K ittilfc it 8. KlitiifiTSKIS^ 
pttefj T n fe p ł  S19BU

Warszawa,
ściągn ię ta  po złiio.ach,

100 .u ijo n ó w  zlotycii, k tóre} 
państw o otrzym a od Bartku em isyjnego w )
banknotach  Złotowych w  zam ień za złoto i i n - i - a  przez k miisję b u u że to n ą  u la  sp raw y żyrur- 
u e  w artości zioto, o d la n e  m u do dy  pozycj. aow skiego skandalu .

18 m arca.
W czoraj obradow ała podkom isja, wyznaczo-

idą
fh  .ansa cli

za głosem  senp /m enm  ty lno  w tedy , gdy 
g .03 ten  lą. 7w się w  jeden ekurd z ryim em  
państwowagc, in te iesu , t.ak pięknie miZYzanym 
„sac io  egoism o“ . N astępnie świat wie, że Włosi 
są  nadzw yczaj trzeźw i, przewie] Kąey i że um ie­
ją  rachow ać. W szakże od W łochów, od Medy- 
ceuszów, StrozzŁch itp. świat, nauczył s>ę bąn- 
k ierstw a, a  co do zdolności przew idyw ania 
niebezpieczeństw  jeszcze M ontesąuieu podkre­
ślił ją  jako  w ybitną  cechę w łoskiej m entalności, 
w yciąga jąc copraw da z tego niesłusznie ujem ne 
w nioski o m ęstw ie bojowein W łochów.

Otóż za ta k ą  przysługę polityczną w arto  
było  nam  zapłacić naw et w ięcej, niż tę  w aa- 
nycli w aiunkaeh  ogólnego ta rg u  pieniężnego 
oraz obu kon trahen tów  niezbyt w ygórow aną 
cenę, k tó rą  zaakceptow aliśm y.

Zapew ne —  W łochy z okazji te j pożyczki 
zapew niły sobie korzyści gospodarcze w po­
stac i korzystnych  w arunków  dostaw y ty ton iu  
d la  naszego monopolu. A toli uzyskanie k red y ­
tów  czysto finansow ych, t. j. bez zapewnie-

R cfm ent 
wniosek

pos. Komocki 
, ai/y zaproponow ać

UO

ii. D.) 
un isji

post," wił 
bud/.eto- 

wnioskiem  p.

poza subsk iypcją  n,t akcje.
Jeżeli się zsum uje te  w szystkie korzyści mo­

ralno i m ateria lne, k róro nam  daje 7,a;aągn.ęcie w t 1 przcjócie do porządku nmi 
po tyczki w łoskiej w ouecnci w .aśn 'e  aobie, to  Al oracze ws kiego o pociągnięcie p. K ucliarskie- 
m nsi sic stw ierdzić ol.jektyw.niC, że zapłacili- go do odpowiedzialność., W niosek sw ój moty- 
śi7i ,■ za nie stosunk owa, tam o. W szelkie odmień- fvcot\at ]i. Kcunocki tein, że 1) pociągniecie nu- 
ne g losy  —  to albo tak  bardzo u na? rozpo- n istra  do odpowieiiz.ialności może się odbyw aćnas roz.po-
wszectmiona, u wi(>lu Polaków  wręcz w rodzo­
na skłonność szukania  dziur na ca cni, k tó ra  
zazw yczaj łączy się z niodekładneiii ocjento- 
w anicm  się w szczegółach i niezupclnem  prze­
m yśleniem  spraw y, albo też zaślepienie zawo­
dowej zazdrości.

W końcu nie inożna przem ilczeć nałogowej 
zawiści tych, k tó rzy  zawsze się gniew ają, gdy 
k toś coś zarobi zw łaszcza _ na  operacji czysto 
finansow ej. N ieste ty  tak ie  zarobki są  ściśle 
zw iązana z obecnym ustro jem  k ap ita lis tycz­
nym. w  k tó rym  żyjem y. Żaden bank  n a  świecie 
nic przeprow adziłby tak ie j operacji n a  rzecz 
p ań jtw a  obcego bez zapew nienia M acanych  
korzyści sobie lub patronizow anym  przez sie­

ni? tra
jedynie w try 'd e  przew idzianym  przez U staw ę 
o T rybunale  S tanu, 2) umn.va, zaw arta  przez 
rząd  z zakładam i żyrardo.zskiem i nie by ła  —  
zdaniem  p. K ornackiego —  niekorzystna , a  s tra ­
ty  skarbu spowodowane są  dew aluacją.

Za wniosl iem p. R om otk iego  ośw iadczył się 
jedynie p. Chełmoński (ŻLN). Wniosek natu­
ralnie upadł.

N astępnie z.abrał g1 os pos. M oraczewski, k tó ­
ry  ośw iadczył, że cofa w niosek posia Pączka 
(PPS), k tórego konkluzją było, iż p. K uchar­
ski, jako  by ły  m inister, spow odow ał s tra ty , 
k tó re  powinien skarbow i zwróć.ć. Poseł Afora- 
czew ski cofnięcie wnionku um otyw ow ał tern, 
że wedle u staw y  z dnia 27 kw ietn ia  1928 o T ry ­

bie firmom. D laczegóż iednak  inne banki po- Liniale S ianu , komu ja sejm ow a nie jeso powo- 
dobnego, d ia siebie korzystnego  in te resu  z Pol- ‘lana  do przedstaw ienia Bejinowi w niosków  o 
ską  m e zrobiły? Oto na czele innych banków  postipostawienie ministra w stan oskarżenia. Wnio­

sek taki musi wyjść z  łena Izby i mieć coflpisy 
ICO posłów. W niosek taki zostanie też jeszcz** 
w ciągu dnio dzisiejszego r* >żo ty i wtedy nmr- 
szaRk postawi go w przeciąg i  dni 8 od jero  
zgłoszenia na porządku obrad Izby.

Z uw agi na  te  postanow ienia ustaw ow e, b a ­
danie podkom isji m usi się ograniczyć do stw ier­
dzenia, że przez eskont w eksli zakiadów  ży­
rardow skich w  I  K. O. roku  ubiegłego sp ra ­
w a została zlikw idow ana i wobec teg o  JfWo-ty 
2.518.000 zip. nie należy wstawiać do budżetu 
na rok 1924.

W niosek w tem brzm ienia zosfa! przez, pod­
kom isję uchwalony i "ostanie przedstaw iony 
pełnej kom isji budżetow ej.

* *
Zaraz po skończc-wu obrad podkom isji po­

siewie Pączek i M oraczewski zgłosili do łaski 
marszałkowskiej wniosek w sprawie pociągnię­
cia do ottpoM leazialnośct konstytucyjnej przed 
Trybunałem Stanu byłego ministra orzemy9łu 
i handlu p. W ładysława Kucharskiego za w y­
rządzenie interesom  państwa, oczyw istej i zna­
cznej szkody przy likw idacji zarządu  p ań stw o ­
wego nad  zakładam i żyrardow skiem i.

W niosek ten  je s t obszernie um oty ivowany i 
kończy się następującem  stw ierdzeniem :

1) P . m inister przem ysłu i hand lu  W ł. K u­
charski um ową z dnia 13 sierpn ia  1923 r. za­
w artą  z To w. A kcyjnej* Zakładów  Żyrardow ­
skich dopuszczającą do sp ła ty  448.484 franków  
szw ajcarskich, zam iast w łożonej przez skarb

państw a w  zak łady  te  sum y 2,58G.l68 franków  
szw ajcarskich , wyrządził skarbowi państw a 
szkodę w kwocie 2,137.684 franKÓw szwajcar-, 
skich;

2) Pow ołując się na  pow yższą urnow y mini­
s te r przem ysłu i handlu  listem  z dnia 31 sier­
pnia poiecił I ’. K O. udziel -nie pożyczki Tow.

, zakiadów  żyrardow skich w kwocie 448.484 
franków  szw ajearkieh , na w arunkach  umożli­
w iających tem u T ow arzystw u sp łatę  pożyzzki 
kw otą 18.810 franków  szw ajcarskich , czem 
wyrządził naństwu szkodę w kwocie 429.674 
franków szwajcarskich.

W obec powyższego wysoki Sejm uchwali o- 
skarżyć przeć! Trybunałem Stanu byłego mi­
nistra nrzeniysłu i handlu p. W ł. Kucharskiego, 
posła na Sejm za toę-jiż przez, swoje działanie 
w i zakresie swego urzędow ania z w ła­
snej w iny w yrządził skarbowa państw a szkodę 
w kw otach: 2,137.684 i 429.67* franków szw.

Zirzuiy [irirae min. Mtchcisklenib
nleoK&tóziue

Warszawa, 19 m arca (PAT). Sejm owa konń- 
si.i budżetow a ukończyła trzecie czytanie bu­
dżetu minhiterstwa spraw wewnętrznych. 
AFprowadzono bardzo nieznaczne popraw ki w  
zakrcsio budżetu  i w  niek tóyrch  ty tu łach . N a­
stępnie przystąpiono do trzeciego czytania  
budżetu ministerstwa handlu i przemysłu. P rzy ­
jęto  z pewnymi zm ianam i szereg pozycyj do 
a rt. 14. P rzy  a rty k u le  tym  pos. Barteł złożył 
spraw ozdanie o spraw ie Skarboferrnu i stw ier­
dził, że urnowa, tra k tu ją c a  o udziale państw a  
w  tem  przedsiębiorstw ie jest korzystna i zc za­
rzuty przeciw nos. Michalskiemu z powodu ob­
jęcia [rzez t a n k  Krajowy zarządu państwowe­
go v działu w Skarbofermie są nieuzasadnione.

£~A (ś,Z» ! S  A li £  .  1-1

p n e w i w  k s t s l o  © S i o r f
W arszaw a, 19 m arca (AW). Zw iązek Ludos 

w o-N arodow v w niósł wczoraj do Sejmu w nio­
sek na,Ay v.- spraw ie reform y usław y o kasacłi 
etiorych. D ziałalność kas od pew nego czasu je s t 
systenT-^ycŁiiie k ry ty k o w an ą  przez prasę p ra­
w icow ą, w  szczcgólrośei przez „K u rje r W ar­
szaw ski” , k tó ry  codzie? nie zam ieszcza po kil­
ka  artyku lików , ziu ierających  k rj tykę  kasy  
(ho rych  w  W arszaw ie.

Projfckt ustawy 
o moBopalu spirytusowym
(Teiefcnum od uaszego korespondenta).

Warszawa, 19 m arca. P ro jek t ustaw y  o paii- 
stwowyin m onoplu spiry tusow ym  m a bvć w nie­
siony do Sejm u w  najbliższych tygodniach . —  
Przedm iotem  m onopolu m a być zakup i czysz­
czenie produkowanego w kraju spirytusu, w y­
rób białych wódek, sprzedaż spirytusu i wódek  
niesłodzonych, oraz przewóz i wywóz produ­
któw spirytusowych zagranicę. N a czele m o­
nopolu, działającego jako  odrębna in s ty tu c ja  
handiow a, stanie P aństw ow a R ada sp iry tusow a 
z fachow ców  i delegat w Sejm u . Senatu. Mo­
nopol najp ierw  będzie w prow adzony w  K o n ­
gresów ce, potem  w  Małopolsce, a  w końcu na. 
Pom orzu i w  P ozransk iem . W e własnym  za­
rządzie monopol będzie prowadził tylko handel 
hurtowny, a  sprzedaż detajliczna pozostam o w 
rękach  osób pryw atnych . DJa p rodukcji będzie 
w yznaczany corocznie k o n ty n g en t. W ódki sło­
dzone będą obtoźone ak cy zą  w  form ie bande­
roli.

lite ra tu ry : Chlebowskiego, Szyjkow skiego, K r i- 'n a d to  prób: D r ._uchar.sk., Grabowski, W ojcio- 
dla, Lam a, Feldm ana, zapowiedziano Brtick- chowski), k ić rzy , ocaliw szy „Pam iętn ik  o- 

’ sit ud ja, rozpraw y, m on-,grafie
Kridl,

nera], nowe stud ja , rozpraw y,
(Chr .inowski, K ołaczkow ski, Kleiner,

F a m i ę t s f i i f e  l i k p a c f e i “M

U l .  ' i Tci TV 1111. iJ t  ia t,AiiCViorvii_ j-,'-?*
   .. uiiuistcrstwa W. il. i 0 . I’.,

L w ów  1923. 8 tr .  35o).

Jeste śm y  św iadkam i, jak  po wojnie europej­
skiej, k tó ra , rzecz to znana, w p le  w ars/.U tów  
pracy  n..ukow oj zniszczyła, od-u wała od za j­
m ow anych placów ek m nóstw o prr. 'ow ników , 
pociągając ich w  w ir w alki orężnej —  nau k a  
historji lite ra tu ry , podobnie ja k  i w szystk ie 
nauki innych dziedzin myśli polskiej, w dobie 
Wznoszenia i fundow ania gm achu państw ow o­
ści w łasnej, powoli dźw iga się, odbudow uje, 
przystosow uje do now j ch, zm ienionych w arun­
ków  w odrodzonej ojczyźnie.

Mimo, że dzisiejsza, przejściow a faza życia 
państwmwego nie sprzy ja  rozwojowi nauki, m i­
mo, że ów cały , ogrom ny w ysiłek  rządu  i spo­
łeczeństw a w  k ierunku „ra tow an ia  skarbu“ 
pą  ii siw a, nie pozw ala mu subw encjonow ać i 
popierać je j v stopniu, choćby m inim alnym , 
m ojącym  zadowolić, jej potrzeby —  n au k a  hi- 
s tu rji lite ra tu ry  w chodzi przecież n a  to ry  po­
kojow ego, norm alnego rozw oju. R az po raz 
u kazu ją  się now e książki (że wym ienię ty lito

polscy i cbcy ‘i; p rzybyw ają  nowi, w  św ietny 
a p a ra t naukow y zaopatrzen i pracow nicy 
(Szw eykow ski, Cborowiczowa, if ita n a , Zyezyu- 
ski, D adiez i i.). Rzez to  pocieszająca, k ażąca  
pegodniu spoglądać na bliską już, zda się, spo 

. ko iną , norm alną przyszłość, 
j Z praw a z iwą też sa ty sfak c ją  bierzem y do 
ręki w ydany po dw uletniej pauzie now y rocznik 
„P am iętn ika  L iterack iego", tego , ta k ,' zasłużo­
nego d la  polskiej k u ltu ry , _ jedynego  czasopi­
sma, poświęconego w yłącznie bisiorji i k ry ty ce  
lite ra tu ry  polskiej.

kpor* tom, o 350 stronach  bitego druku, 
przynosi dorobek w cale powmżny: 7 obszer­
nych, pierw szorzędnych „rozpraw  ,1 7 „m atc rja - 

!łów  i n o t a t e k 1 „przegląd", 19_w eczerpuią- 
jych rocenzyj, pióra 19 pracow ników  n au k o ­

w ych przew ażnie ze Lw ow a (8), W arszaw y (G), 
Lublina (2), K rakow a (1), C ieszyna (1). Dobrze 
więc z powierzonego mu przez ■wydawcę: To­
w arzystw o L iterack ie  im. A. M ickiewicza, za­
dan ia  w yw iązał się now y (od r. 1922) red ak to r 
, P am ię tn ik a11, znakom ity  uczony lwowski, Dr 
W ilh. B ruchnalfk i i dodany  m u do pomocy 
„K om iret redakcyjny**, w skład k tó rego  weszli 

1 pierw szorzędni badacze historji lite ra tu ry  tdośó 
wym ienić prof. C iirzanow skiego i K leinera, no

grov rcego m u do im daw na (czego dowodem  
estatftie  dw a rotzniki), starczego uw iądu, zbio­
rowym  w ysiłkiem  dali mu zadatek  potny sinego 
rozw oju pism a, k tóre , oby jak  najprędzej, pod 
j; h w y! rawnom i, :Vr a  w nic twyn i, st.anęlo aa 
prz.edwojennym poziomie.

Nie f ! 0{ ę ” z powodu braku m iejsca, w daw ać 
się w  obszerniejszo om aw iani? bogatej treści 
„P am ię tn ika  d.itcraekiego”. (Ograniczę się z aO- 
iiieczno :*i do rzeczy n a jw ałn i. jszych. —  Na 
czeto te-mu, w działo rozpraw* znajduiem y me- 
zw vkle ciekaw e studj.-m  prof. E. Kuch trskiego 
p. t. „O m etodę estetycznego rozbioru dziel li­
teraci: ich**. J e s t  to pierw sza w* Polsce, jedna z 
p ierw szych w  nauce zachodnio-europejskiej, 
p róba zas to so w an a  do badań  literackich an a ­
lizy literacko-estfctycznej, m etody  rodaka n a ­
szego, prof. Józefa Strzygow skiego, profesora 
h isto iji sztuk i w uniw ersytecie w iedeńskim , s to ­
sow anej do rozbioru estefvcznego dzieł sz tuk  
p lastycznych , „oglądow ych . R ozpraw a prof. 
K ucharskiego wywoła niezaw odnie ożywboną 
dyskusję , co nie będz ie ł z pew. .ością b !z k o ­
rzy ści dia naszej ubogiej m etodologji lite rac­
kiej. Nawiasom wspom nę, że ciekaw ą ilu stra ­
cją  tej metody jest obszerne, cenne ze w szech 
m iar studjum  prof. K ucharsk iego  w e w stępie 
do „W yboru poezy j“ A d. A snyka w  „Biblje- 
toce N arodow ej" (Nr. 67).

Prof. R . G arszyniee daje  stud jum  o „P ow sta­
niu epopei", prof. K K iner zam ieszcza fragm ent 
z w iększej całości, z zam m rzonej może (dąlbj

Bóg!) m cnografji o I. K rasickim  p. t. „W iersz 
w „B ajkach  i Przypow ieściach" K rasickiego'*. 
Z pow odu niedaw nej rocznicy  Mickiewiezow-

„Fausfa." K lingem anna (1819), prof. Br. Gu- 
lirynowi--z pom ieszcza n o ta tk i p- t. „Z niema-: 
nej korespondencji K. Brodzińskiego** i „Z nie-:

skięj nieśmic■rtelrvm tw órcą „B allad  i R imnn-1 znanej spuścizny* M ieceyśiaite  Pom anow skie- 
sów " zajm uje s*ę D r A nna Chorow izzow a w ob- go", D r Ż yczyuski om awia „N iektóre  źródła 
szem ej rozpraw ie p . t. „Ze studjów  nad ar- ;u w ag  M ickiewicza n ad  „Jagm llon idą" i stosu- 
tyzim-m „B allad i .to m an sćw " M ickiewicza" i ,nek  W;, sniańskiego do Ibsena; Dr S tan. Łem- 
Dr H. ŻyczyńSiti w  za im rjąęem  studjum  p. t. pieki m ówi o „N ajdaw niejszym , nieznanyin 
„Mickiewicz- i Szekspir". D r Z. G ąsiorow ska- przekładnio „D ziadów " w ileńskich ”.a  jęz d, nie- 
Szreydlow a i m aw ia „N orw ida przek ład  ody m ierk i" , T eon Płoszew ski podaje k ilka  „P rzy-

■wyd;; wniczego w  zastosow aniu  do zbiorow ej Ju l. K rzyżanow ski om awia „Życia kwiaty** w 
edycji „D ziel W azystkieh" Afickiewioza, k tó re , j „Przedświcie*1, prof. U jejsk i Jó ze f zapoznaje 
jak  c .e m y , m ają  się ukazać pod red ak c ją  n u to - : nas z „R aportam i szpiegów  o szesnasto letn im
ra  rozpraw y, Dr S t. P igonia  i A. Górskiego, 
nak adem  Sejm u. R ozpraw a nie pozbaw iona 
znaczenia ogólniejszego.

W  „M aterja iach  i NotatkaclT* prof. R 1 G ar­
szyn iec zajm uje się Andrz. krzycK im  („8red 
niow ieczne sk ładnik i w poezji A. K rzyckiego" 
i „C riciana"), b. redak uoy niefortunnie pom yśla­
nej „M inenvy“ (v,ry.w.iy 2 num ery) da ie  „K ilka

Z, K rasińskim ” .
W  następnym  dziale „P am ię tn ika", w  t. zw. 

„P rzeg lądach" prof. E . K ucharsk i om aw ia po­
k ró tce  zagraniczną, przew ażnie niem iecką, lite-, 
ra tu rę  naukow ą o „K om izm ie" (Lipps Th., Y 
Siiss, M. I. WolTf, P. Hofm ann).

Około s tu  stro n  zajm ują „recenzje i spraw o­
zdan ia", im ponujące nieraz rzetelnością sądu  i

słów  o kom pozycji „S a ty ra"  K o ch an o w sk ieg o ",'n iezw y k łą , rzad k ą  dziś w spraw ozdaw czych ru-. 
prof. K leiner d ruku je  drobne n o ta tk i p. t. „ K  ^brykach polskich czasopism, gruntow ne scią. —i 
Brodziński jako  naśladow ca M atth issona" i .Z recenzow ano tu  najnow sze w ydaw nictw a hi-^ 
,.7j liii znanych utw orow  L enartow icza", Z. Cie- storyczno-literack ie, a  więc m. i. prace Z. Łetn-, 
chanow ska ciekaw ie om aw ia „Ż ródia a rty k u łu  jick icg o , P taśn ik a , P o llaka, AFojciechowskie-1 

jK J Brodzińskiego „O pieśniach ludu  n iem iec-Jgo  K ., U jejskiego, Chorowiczbwmj, Szweykowv 
j kiego i angielsk iego" (1819) i zaw arte  w  nim  .skiego. L. Skoczylasa iip. 
p rzek łady  poezyj H erdera  i Goethego*', ' „ K . ! N a końcu  tom u prof. Ju l. K leiner pośw ięci ■ 
B rodzińskiego p rzek ład  ballady  m orlackiej k ilk a  słów  patm ęci ś. p. prof. J .  Boioz-ulnto- 
Goethego'* i „N ieznaną recenzją  p rzek iadu  joiąw icza, prof. W ik to r Halin śo. Józelow i Tie-
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2ś* S e jm u
W arszaw a. 18 m arca.

(O podatek  przem ysłow y. —  U sław a o czyn- 
szown:* ach uchw alona w frzeciem  c z y ta n iu .—  
O chrona drobn>ch dzierżaw ców . —  O w yw óz 

p roduktów  rolnj jh ).

Dopiero pod koniec „ożyw iło się11 dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu p r7Y w nioskacii n ag łych  o 
w strzym anie wywozu zboża. Z resztą posiedze­
nie miało przebieg spokojny.

N a w stępie zaw iadom ił fzhe m arszałek, że 
w nioski poselskie, p roponujące nowe w ydatk i 
budżetow e, będą przez kom isje, do k tó rych  bę­
d ą  odsyłane, odrzucane, o ile w nioskodaw cy 
nie w skażą źródła ich pokrycia.

\ 7  pierwszem  czy tan iu  odesłano do kom isji 
u staw ę o zm ianę a rt. 119 u staw y  o państw , 
p o d a tk u  przem ysłow ym  i o zm ianę a rt. 8 u s ta ­
w y o lym czasow em  uregulow aniu  finansów  ko­
m unalnych. P rzy  pierw szej z tych  ustaw  pos. 
F ro stig  (Koło żyd.) podniósł, że w pływ y z po­
d a tk u  przem ysłow ego d a ły  2.138 proc. więcej, 
niż prelim inow ano. P od a tek  ten  przyniósł o 1 
i pół razy  w ięcej, niż podatek  g run tow y. Mów­
ca w y ty k a ł sam owolę w ładz podatkow ych.

U staw ę o uw łaszczeniu b. czynszow ników  
i długoletn ich  dzierżaw ców  w w ojew ództw ach 
w s hodnieh uchw alano w irzeciem  czy tan iu  z 
paru  popraw kam i i rezolucjam i.

U kończono z kolei rozpraw y szczegółow e nad  
ustaw ą o odbudow ie budynków , zniszczonych 
przez w ojnę. G losowanie odroczono do n astęp ­
nego posiedzenia.

Izba p rzy ję ła  potem  nagłość w niosku pos. 
£c:ba (W j zwolenie) i w niosków  P. S. L. P iasta  
w tejsam ej spraw ie o przedłużenie um ow y obo­
w iązującej ustaw y  o ochronie drobnych dzier­
żaw ców  rolnych. W nioski odesłano do kom i­
sji.

P rzystąp iono  do m otyw ow ania nag*ości 3 
wniosków  klubów  P. S. L. (P iast), Z. L. N. i 
Cbrz. N ar. S tr. w spraw ie zniesienia ograniczeń 
w yw ozow ych zagran icę  produk tów  ro lnych  i w 
spraw ie nałożenia cła na sprow adzanie tychże 
z zagran icy , ja k  to  się n ak ład a  n a  p ro duk ty  
przem ysłow e. D yskusja  n a d  n a g o ś c ią  ty ch  
w niosków  toczyła się łącznie, przyczem  dla u- 
zasadnienia nagłości w niosku klubu  FSL . Fin st 
ta b ra l głos pos. K ow alczuk (P iast), podk reśla­
jąc , że w niosek ten dąży  do zrów nania rolni­
c tw a z przem ysłem  co do praw a wywozu. Mów­
ca tw ierdzi rów nież, że do tychczasow a polity ­
k a , zab ran ia jaca  w yw ozu albo n ak ład a jąca  
w ielkie cła n a  w yw óz zboza, doprow adziła 
w ieś i drobne gospodarstw a do zubożenia, z 
pow odu k tó rego  roln icy  nie m ogą nabyw ać 
tych  a rty k u łó w  przem ysłow ych, k tó rych  ceny 
w  porów naniu  z cenam i zboża w zrosły parok ro t 
nie.
i P rzeciw  nagłości zabrał głos pos. Zarem ba 
(PPS.), k tó ry  w skazał, że nie leży w interesie 
drobny cli rolników  podw yżka cen zboża, gdyż 
rolnicy ci naw et na  w łasne potrzeby m uszą 
zboże kupow ać; również podkreślił, że niew iel­
ka nadw yżka zboża, jaką posiadam y, pow inna 
pozostać w k ra ju  z pow odu ew entualnej k lęski 
nieurodzaju.

D la um otyw ow ania nagłości drugiego wnio­
sku klubu Z. L. N., zabrał glos pos. Gościcki 
(Z. I,. N.), zaprzeczając, jakoby w  Polsce ceny 
na  .artykuły rolnicze by ły  w ysokie i w skazując 
na łąesność, zachodzącą m iędzy rozwojem  
przem ysłu i rozwojem  rolnictw a naszego.

P rzeciw  te j nagłości zabrał glos pos Micha­
lak  (X. P . IŁ), uw ażając, że usta len ie  tych  
w niosków  spow oduje drożyznę. J e s t  to  szcze­
gólnie niebezpieczne w  zw iązku z grożąccm  
nam  bezrobociem  i stać  się może rów nież groź­
n e  d la  sanacji skarbu.

W reszcie za nag łocią  trzeciego  w niosku k lu ­
bu O hrześeijańsko-N arod. przemaw iał poseł 
Ossowski (Ch. N.), p rzy taczając , że Polska m a 
na  wyw óz 60.000 w agonów  zboża chlebow ego, 
zaś 98.000 w agonów  jęczm ienia i owsa. Mówca 
silnio podkreślił konieczność przyw rócenia 
ak tyw ności bilansu handlow ego oraz p rzy tacza  
dane, llusl rujące, że drożyzna u nas a rtyku łów  
pierw szej po trzeby  i a rty k u łó w , już przetw o­
rzonych, w  stosunku  do cen zagranicznych w 
zw iązku z niskiem i cenam i n a  p ro d u k ty  rolne 
w skazuje  n a  niew spółm ierne ko sz ta  p rze tw a­
rzan ia  i pośrednictw a.

W  głosow aniu  im iennein nagłość w szystk ich

ty ch  wniosków uchw alono 148 glosam i prze­
ciw 73.

N astępne posiedzenie ju tro  o godz. 15.

S w ! c ;  t o  n l & i i s j k l e  „ 

w  M a k < o w * c a e l a
Uroczystość wręczenia insygniów zasługi.

(s) Dziś 8 p. ułanów, stacjonowany w Kakowi- 
cacli obchodzi święto szefa pułku ks. Józefa Po­
niatowskiego.

Uroczystość ułańska rozpoczęła się mszą poło­
wą, po której nastąpiła defilada przed generaiicją 
i reprezentantami władz.

Po defiladzie nastąpiła uroczystość dekoracji, 
której dokonał wojewoda Kowalikowski w imieniu 
prezydenta Rzpltej, w obecności insp. arrnji gen. 
Szeptyckiego i komendanta O. K. gen. Kulińskiego. 
Uroczystość poprzedziło przemówienie wojewody 
Kowalkowskiego: „Jestem  głęboko wzruszony, że 
mnie przypadł w udziale zaszczyt wręczenia od­
znaczeń polskich krzyża zasługi pp. oficerom i pp. 
ż.olnierzom przesławnego pułku ułanów im. ks. 
Józefa.

„Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska nagradza 
sowicie zasługi dla Diej położone i to nie tylko 
przez żywych, ale i przez zmarłych, którzy życie 
położyli w imię obowiązku. Pozwolicie panowie, 
że zacznę od zmarłych. Chciałoby się zawołać w 
myśl kaznodziei na pogrzebie p. pułk. Wołody­
jowskiego: „Stańcie Rhmosci panowie do szeregu, 
mila Ojczyzna wola was do apelu i przesyła wam 
insygnia zasługi. Dusze zmarłych patrzą z rado­
ścią na hołd im złożony, a książę Józef przy swych 
zuchach".

Następuje do rak członków rodziny wręczenie 
odznaczeń dla poległych ofiarną śmiercią w wypeł­
nieniu obowiązków służbowych oraz dyplomów 
ki zyża- zasługi dla żyjących.

Krzyż zasługi zloty otrzymał: rtm. Bochenek;
srebrny: rtm. Łukasiewicz, ppor. Zagórowski;
bronzovvy: ułan Teodor Antonczyk, kapral Józef 
Doman, ułan Stefan Duhaniowski, ułan JUnołaj 
Chodaezck, ułan Michał Korzeniowski, ułan Ale.J  
ksy Kużnicz, szofer Teodor Łaptucb, ułan Teodor 
Lasowi ki, ułan Sergiej Piroch, ułan Jan  Senedjak, 
ułan Józef Wierciński.

Zloty krzyż zasługi z żyjących otrzymał: ppłk. 
Władysław Bzowski; srebrny: rtm. Ludwik Słot- 
wiuski, porucznicy Osieeinski, Niesiołowski, Sę­
kowski, Tran kwaki, Włcdzimdrski, ppor. Unge- 
heuer, ppor. sam. Samarmi.

Bronzowy krzyż zasługi: kapral Anćłrusiak, ula­
ni: Arkadjew, Biłaś, Bobek, Bodnar, Borowik, Da- 
niłowioz, Dąbski, Diatczuk, Furgala, kapral Ga­
bryś, plut. Gaszyński, plut. Góral, ułani: Groc-hota, 
Halant, Rodakowski, Hontar, Hrymniak, st. ułan 
Jarem a, ulani Kaczmarek, Kasprzyk, Kola.-iński, 
Korkuś, sierżant Koifis, bombardjer Kozik, ułani 
Hruby, Kuchara, plut. Kulczyk, ułani: Leżajski, 
Łuza, Maekow, kapr. Maksityński, Marchewka, 
Markowicz, Melniczuk, Mikolyn, Mizera, Moskwiak, 
Moścószko, Nowak, Olearski, Oczkowie, Ołesiński, 
Omeezuk, Opanasiuk, Pałam ar, Pankiewicz, Pa- 
prot, Pęcak, Pieprzyca, Pierog, Podolec, Popiel, 
Słaby, Socha, Sulkowski, st. ułan Synyszyn, ula­
ni: Szabała, Tarasiuk, Trotiński, Wam, W ojtaszek, 
Woźniak, Żary cny, kapral J . Zygmunt, ułan Żar- 
necki.

W uroczystości wzięli udział: wojewoda Kowa- 
]ikowski,.gen. dziekan ks. Niezgoda, nacz. wydziału 
województwa Niesiołowski,, starosta krakowski dr 
Bal, starosta Staukowski, marszałek Skrzyński; z 
geueralicji: insp. annji gen. Szeptycki, dowódca O. 
K. gen. Kuliński, dowódca K. O. W. gen. Góre­
cki, gen. Dziewanowski oraz przedstawiciele 
wszystkich rodzajów broni, stacjonowanych w 
Krakowie. Nadto obecne były rodziny poległych 
ofi.cerów-ulanów oraz przedstawiciele tut. arysto­
kracji.

tinkow i, p rac  k tó rego  podaje  dok ładny , sk rzę t­
n ie zestaw iony ,.spis chronologiczny11.

Z posłow ia od W ydziału  Tow arz. L it. im. Ad. 
M ickiewicza w e Lwowie dow iadujem y się, że 
z nrelim inow anych pierw otnie 30 arkuszy , „ P a ­
m iętn i^  L ite rack i-1 zeszczuplał z pow odu wzro- 
i;tu kosztów  w czasie d ru k u  do 23 arkuszy . W  
odrzuconym  w  ten  sposób m aterja le  znajduje 
się m. i. „przodew szystkiem  około 6-arkuszo- 
wa, tak  upragniona „B ibljografja za rok  1922 
i 192311, p rzygo tow ana przez D r S t. W ierczyń- 
ekiego". Yndocznio więc już „pech11 jak iś  n a u ­
k ę  polską prześladuje . W ydanie te j ..B ibljogra- 
f j r ,  istotnie bardzo „up ragn ionej11 i w yczeki­
w anej przez w szystk ich , k tó rzy  m ają  szczęście 
(czy nieszczęście) p racow ać n ad  ojczystem  piś­
m iennictw em , —  jes t koniecznością pa lącą , 
k tó ra  oby jak  najrych le j zosta ła  zaspokojona. 
F tinuusze n a  to  znaleźć się m uszą i pow inny! 
T y lko  dobrze poszukać i popukać tam , gdzie 
popukać m ożna (O! można!) i należy, u tych , 
k tó rzy  są w  tern przecież, a  naw et dość silnie, 
za in teresow ani- u polskich w ydaw ców .

„F am ętn ik  L ite rack i-’ winien s tać  się fak ­
tyczn ie , a  n ie  ty lko  z zapowiedzi, tern, czeta 
się miem w p o d ty tu le : „czasopism em  k w a r ­
t a l n e  n i" , pośw ięeonem  „lnsto rji i k ry ty ce  li­
te ra tu ry  polskiej11, organem  naukow ym  pow aż­
nym , postaw ionym  n a  europejskim  poziomie. 
Dopomóc w tern dzielnej red ak c ji i  m ało, nie- 
4ety, ruchliw em u, T ow arzystw u L iterack iem u 
iow inna ca ła  rozum na część polskiego społe- 
:zeństw a. W iktor Doda.
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ós) ŚWIĘTY JÓZEK — CZASEM TRAWY, A 
CZASEM ŚNIEGU PRZYWIEZIE WÓZEK... W
dniu dzisiejszjm oDchodzi kośoiół katolicki uro­
czystość św. Józefa, Oblubieńca. U nas w Polsce 
stosunkowo bardzo późno budzi się cześć śwńj 
tego. Dopiero bowiem Dod koniec XVIII wieku 
napotyka się w Polsce imię chrzestne „Józef". Nie­
ma tak ie  długo w Polsce kościołów pod tern we­
zwaniem. Atoli w wieku XIX cześć ta  urastać po­
częła.

Dzień św. Józefa Oblubieńca obchodzony był 
zawsze uroczyście, w którym to naw et dniu mniej 
surowi pozwaiali sobie na tany i skoki, Do dnia 
tego przywiązanych jest szereg wróżb i przypo­
wieści i tak:

Oblubieniec pogodny, 
będzie roczek urodny,

albo:
Jak  na święty Józef bocian przyleci,
To resztę śniegu z poi zmiecie, 

wreszcie: '
Święty Józek — czasem trawy 
a  czasem śniegu przywiezie wózek, 

jak np. w tym roku, gdzie budząc się dziś rano 
zastaliśmy ubielone śniegiem chodniki i dachy; 
zresztą „Oblubieniec11 jest pogodny, więc jeżeli 
mamy wierzyć przysłowiom, dzień dzisiejszy wró­
ży piony i urodzaje.
‘ (st PRZENIESIENIE KOMENDANTA K. O. W. 

V' KRAKOWIE W STAN SPOCZYNKU. Generał 
Górecki, tymczasowy komendant obozu warowne­
go w Krakowie, opuszcza swoje dotychczasowe 
stanowisko, przeniesiony w  stan spoczynku z po­
wodu przekroczenia łat. Nominacja na nowego ko­
mendanta jeszcze nie nadeszła.

B POSFL, REDAKTOR „PIASTA", p. Józef 
Raczkowski, zachorował ciężko na ostre zapalenie 
płuc. ( bery znajduje się w rekonwalescencji.

(s) ZMIANY NA STANOWISKU DORADCY 
PRAWNEGO W D. O. K. KRAKÓW. Ja k  słychać, 
dotychczasowy doradca prawny przy D. O. K. Kra­
ków płk. dr WusaC wski, został przeniesiony w 
charakterze sędziego wojskowego do 'Lublina

( 3) PRZYJA7.D AUS1RJACKł EGO DYGNITA­
RZA DO KRAKOWA. Ja k  aię dowiaduiemy, mi­
nister pełnomocny i poseł austrjaoki w Warsza­
wie p. Post w drodze z Wiednia, gdzie towarzy­
szył min. Kiedromowi na Targach wiedeńskich, 
ma w drodze powrotnej zatrzymać się w Krako­

wie, gdzie zabawi przez dwa Ani. Przyjazd nastąpi 
p ra wd o po d otm i e jutro.

(s) OTWARCIE STAROSTWA W MAKOWIE. 
W dniu jutrzej: zym nastąpi uroczyste otwarcie 
starostwa w Mokowie. Na uroczystość wyjeżdżają 
z Krakowa: wojewoda Kowalikowski. prezes Izby 
skarbowej Greger, kurator p  wińsk i, naczelnik wy­
działu województw a Niesiołowski i starosta* b lan­
ko wsk i.

(?) NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SPOKOJ 
DUSZY Ś. P. WŁODZIMIERZA D 0 3 IJI, kapitana 
V/. P„ jako w trzecią rocznicę śmierci odbędzie się 
we czwartek 20 łun. o godz. 0 rano w kościele 
św. rk r ja n a  na Kle.parzu. I

NA ZEBRANIU PRZEMY SOWCOW, zwolancm 
przez Związek przemysłowców na czwartek 20 b. 
ra. na godz. G wieczorem do sali Iz.by handlowej 
i przemysłowej, referować będzie o kredytach 
przemysłowych i subskrypcji na Bank Polski de­
legat Rady Związku na Warszawę, dr Roger 
Bat ta glin.

2A.ORZECZENIE WIADOMOŚCI O REDUKCJI 
URZĘDNIKÓW. Z Warszawy donoszą: Wiadomość
0 tęm, jakoby w najbliższym czasie miała nastą­
pić bardzo znaczna redukcja urzędników, na razie 
jest nieaktualną. Wiadomość O redukcji docho­
dzącej do 70 tysięcy, jest zupełnie bezpodstawna.

PODWYŻKA CEN BIAŁEGC PIECZYWA. Na 
dzLsiejszem posiedzeniu komisji cennikowej usta­
lono następujące c# iy  pieczywa: Chleb żytni 420 
tysięcy za 1 kg w picnarniach. w sklepach ceua 
wyższa o 10.000 mk. na 1 kg. Za bulki 6 dkg. 
zwykłe: w piekarniach: 55.000 (dotychczas 50.000). 
w sklepach: 57.000 (dotąd 51.000); 3 dkg. „wiedeń 
skie" w piekarniach: 40.000 (dotychczas 30.000), 
w sklepach 42.000 (dotychczas 37.000).

(?) INTERWENCJA GL. URZĘDU ŻYWNO­
ŚCIOWEGO W SPRAWIE USTALENIA CEN MĄ­
KI. Jak już donosiliśmy, w ostatnich dniach na 
targu krakowskim poszła mąka chlebowa w górę 
około 30.000 na I kg. Zwyżka ta  jest nieuzasad­
niona. Dlatego też główny urząd żywnościowy po- 
stauowił ustalić cenę mąki żytniej i w tym celu 
zadysponował 30 wagonów mąki z miyna Neu­
mana. Jednocześnie zawiadomił swego zastcpce;, 
że wyda dalsze dyspozycjo co do wysyłki mąki 
dla Krakowa. V/ ten sposób na skutek interwencji 
„G uzohanu" cena mąki żytniej musi spaść i chlcb 
nie może ułcc zwyżce. Z transportów mąki po­
kryją swoje zapotrzebowanie krakowskie związki 
spożywców i m agistrat, który z przydziałów wła­
snych udzieli większe jak dotychczas ilości mąki 
piekarzom. „Guzohau11 nadeśle w najbliższych ty ­
godniach około 15 wagonów mąki pszennej 50%, 
ażeby zaradzić dalszej zwyżce mąki i zaopatrzyć 
przez kooperatywy ludność w mąkę na święta, i

(s) NIEPORZĄDKI W KAMIENICACH. Docho­
dzą nas liczne skargi, że w niektórych kamieni­
cach brak jest oświetlenia klatek schodowych, jak
1 wodociągi są częstol.roć przez właścicieli roz­
myślnie zamykane lub zepsute i nie są w od po-! 
wiednim czasie reperowane, Przykładem tego jest 
ulica Długa (dom pod 1. 7G), Bo-nerowska (1. 7) t 
wielo innych domów. Możeby komisarze obwodo­
wi zechcieli przeprowadzić kontrolę we wszystkich 
domach w Krakowie? j

(s) AFERA Z KORONAMI CZESKJEMI DROE- 
LICHA. W ostatnich dniach władze policyjne 
wpadły na ślad szajki, która puszczała w obieg 
100-koronówki czeskie, „roboty11 głośnego z roz­
prawy sądowej o fałszerstwo koron czeskich kan­
dydata adwokackiego dra Marka Droolicha.

U Jawiony osobnik z procesu sądowego, który 
się odbył przed kilku u-niami w Krakowie przeciw 
Sierankic-wiezowi i tow., Władysław Rudnicki, wy­
stępujący pod inr.cm nazwiskiem, zgłosił się do 
władz policyjnych z oświadczeniem, że wpadł na 
ślad fałszerzy lUO-koronówek czeskich, opowia­
dając przytem nieprawdojsidobne rzeczy. Zeznania 
Rudnickiego zwróciły ostatecznie uwagę władz po-| 
licyjnych, które zarządziły jogo aresztowanie.

W śledztwie wyszło na jaw, że zakwestionowa­
ne u Rudnickiego banknoty pochodzą ze serji 
banknotów fałszowanych swego czasu przez Droe- 
licha, a które znajdowały się w depozycie sądo­
wym.

W aferę tą  wmieszane są kochanka Rudnickiego 
Helena Bartlówn.a i Konstancja Buczkowska. Dal­
sze śledztwo niewątpliwie wyjaśni, w jaki sposób 
banknoty, znajdujące się w depozycie sądowym, 
znalazły się u Rudnickiego.

(s) W POTRZASKU. Tut. eksp. śledcza pod „Te­
legrafem11 zawiadomioną została, że w BPrzano- 
wie przytrzymano Michała 'żalejskiego (lat 25), za­
wodowego złodzieja, który dźwigał wielki worek, 
naładowany garderobą damską, k tóra prawdopo­
dobnie pochodzi z kradzieży. Indagowany Zalujski 
o i>ochodzenie tych rzeczy, uie umiał w tym  kie­
runku dać żadnych wyjaśnień. Żalejskiego odsta­
wiono do sadu.

(s) DEPRAWACJA POWOJENNA. Organa poli­
cyjne przytrzymały dwóch podejrzanych młodych 
osobników, ukrytych w piwuicy w Rynku gł. 44, 
gdzie mieści się Bank Związkowy.

Pc przeprowadzeniu ścisłych dochodzeń przez 
kom. Fedorowicza w E. U. S. wyszło na jaw, że 
przytrzyman* popełniwszy większą kradzież skle­
pową, zbiegli stam tąd, sprzedając ukradzione rze­
czy w rożnych miastach, jak  w Katowicach, w 
Sosnowcu, a  następnie przybyli do Krakowa. Pie­
niądze uzyskane 2e sprzedaży skradzionych rzeczy 
wkrótce roztrwonili, tak, że znaleźli się w skrajnej 
nędzy, k tóra  doprowadziła ich do tego stopnia, że 
sypiali »o piwnicach lub zaułkach. Obaj areszto­
wani młodzieńcy pochodzą z lepszych domów i wi­
docznie ulegli deprawacji powojennej. Nazwiska 
ich brsmią: Bernard Stelmaszewski, syn właści­
ciela fabryki likierów i W incenty Dąbkiewiez, arty- 
sta-dokorator, obaj z Poznania. Pobyt swój w pi­
wnicy tłumaczyli zamiarem przenocowania tamże. 
Osławiono ich obu do sądu okr. karnego w K ra­
kowie.

(s) DO CZEGO UŻYWA SIĘ POLICJANTÓW.
W Krakowie powszechnie skarżą się na wadliwe 
stosunki bezpieczeństwa publicznego. Odpowiednie 
czynniki poaobny stan usprawiedliwiają między 
innemi brakiem posterunkowych. Tymczasem jed­
nak posterunkowych zajmuje się na miejscach 
zbędnych. 1 tak  wskażemy choćby tylko na sąd 
okręgowy karny, gdzie ko ryt.tr z o obstawione są 
przez cały dzień p n w ie  szeregiem posterunko­
wych. Posterunkowi ci widocznie z „bra-ku11 inne­
go zajęcia, atakują bezmyślnie adwokatów, obroń­
ców oraz interesantów a nawet sędziów (sic!), k tó­
rzy podnieceni denerwującą pracą wybiegają ze 
sal rozpraw na korytarz, colem zapalenia papie­
rosa. Zaznaczyć należy, że uwagi, czynione przez 
pp. policjantów port adresem stron, i adwokatów 
formą swoją obrażliwą wywołują ogólne rozgory­
czenie.

Przy tej sposobności nie od rzeczy bęuzie zwró­
cić się do prezydjum sądu, aby — jeżeh zakaz 
palenia tytoniu na korytarzach nie ma być tylko 
szykaną, wyznaczyło jeden posój na poczekalnię 
dla adwokatów i stron. Nadto z wielu stron sły­
szy się skarg, na stonunki sanitarne, jakie pamtją

w miejscach ustępowych sądu okr. karnego. Szcze­
gólnie łfSJśca ustępowe w rem skrzydle sądu, w 
klórem znajduje się najliczniej odwiedzana sala 
rozpraw Nr 45, urąga już wprost w=zclkim poję­
ciom higjeny.

Z kraju I ze świata
INTELIGENCJA A BANK POLSKI. W nie­

dzielę zebrała się gaiść pracującej inteligencji w 
cukierni p. Pietrzaka w Dąbrowie górniczej, w  
czasie rrzmowy jedt-n z gości n, i cii projekt urzą­
dzenia składki na kupno 1 akcji Banku Polskiego. 
Propozycja znalazła ogólne uznanie i do składki 
przyłączył się tak-że gospodarz lokalu. W kilka 
minut zebrano sto złotych i wtedy dopiero zorien­
towano się, iż nic ustalono, kio będzdc właścicielem 
akcji. Wysuwano kilkanaście projektów, żaden 
jednakże nic trafiał jakoś do przekonania i dopie­
ro jeden z urzędników państwowych znalazł ro­
zumne rozwiązanie, mianowicie, aby zbiorową 
akcję przeznaczyć «n „Rasę im. Mianowskiego1 
co też uczyniono.

REDUKCJA ŻANDARMERJI W OJSKOWEJ. 
Jak  donoszą 7, Warszawy, z powodów/ oszczędno­
ściowych ulegnie w najbliższym czasie redukcji 
połowa- personalu żandarmerji wojskowej.

W miejscowościach, gdzie zniesione zostaną 
plutony żandarmerji, powstać mają posterunki, 
obsadzone przez podoficerów.

ŚW‘ĘT0 PUR161 i ŻOŁNIERZE WYZNANIA 
MOJŻESZOWEGO. W Uniach 2u i ’21 hm. wypada ; 
uroczyste w wyznaniu mojżeszowem święto rurim , 
na które żołnierze tego wyznania otrzymali po­
zwolenie wyjścia poza obręb- koszar i wzięcia a-; 
działu w nabożeństwach, odprawianych w syna­
gogach, oraz na spożywanie potraw w mieście po 
zs koszarami.

SAMOBÓJSTWO UWIEDZIONEJ 15-LETNIEJ 
UCZEN1CY WE LWOWIE. Wczoraj rozegrał sic 
przy ul. Zielonej epilog tragedji 15-letniej dziew-j 
ezyuy, uwiedzionej w zbrodniczy sposób. Miano­
wicie w realności pod Nr 17 mieszka tam przy ro 
d/icaeh 15-letnia Anna Andler, uczenica semina- 
rjum, z którą przed niedawnym czasem zawarł zna­
jomość pewien mężczyzna i uwiódł ją po dłuższej | 
znajomości, poczem znikł bez śladu. Zrozpaczona 
dziewczyna jx>i>a iła w rozstrój nerwowy i wczoraj 
popełniła zamach samobójczy, rzucając się z wy- 
sukosfti II piętra na bruk uliczny. Doznała strasz-; 
rych  obrażeń, miedzy innemi uszkodzenia czaszki 
i kręgosłupa W stanie beznadziejnym odwiozło ją 
» 'gotuwśę ratunkowe do szpitala. Na miejscu 
krwawe' tragedji zebrał się tłum ludzi, któr.zy w, 
oburz* l.iu żywo komentowali smutny wypadek. I

KRWAWY WIEC. W niodzielę wieczorem w 
aa li Skołudy w Zabrzu, na zebraniu przedwybor­
cze ra przyszło no krwawej bójki, przyczem zdemo­
lowano lokal W czasie bojki strzelano nawet z 
rćwcJ worów.

SAMGROJSTWO POSTERUNKOWEGO STRA­
ŻY GRANICZNEJ. Onegdaj wystrzałem z rewol­
weru pozbawił się życia posterunkowy straży gra­
nicznej pow. wdlejddcgo Józef Romanowski. Przy­
czyna samobójstwa — stan nerwowy.

"OLSKA WYSTAWA GRAFICZNA W RYDZE 
Z Rygi donoszą IG bm.: Dziś w południe otwarto 
tu  w salach Muzeum miejskiego polską Wystawę 
graficzną. Na otwarciu obecni byli: prezydent Rze­
czypospolitej Czakste, prezes ministrów Samuels, 
min. spraw zagr. Seja, oświaty — Strauberg, da- 
•lej członkowie korpusu dynlomatycznego, przed­
stawiciele sfer arlystycznyth, literackich, prasy 
itd. Goście byli oprowadzam przez członków po­
selstwa i konsulatu polskiego. W ystawa zrobiła ( 
ogólnie doskonałe wrażenie.

KRWAWE UTARCZKI Z FASZYSTAMI. Z Me- 
djolami donoszą: Podczas utarczki faszystów z
członkami stronnictwa „arditi“ jedna osoba zo­
stała zabita. Śckretarz polityezny tutejszej sekcji 
faszystów, Gitta di Gasło, został zabity.

NIEFORTUNNA AUDJENCJA NIEMCÓW U 
PREZYDENTA STANÓW ZJEDN. „Neuo Freie 
Prcsse11 doi.osi z W aszyngtonu: Prezydent Coolid- 
ge napisał list do przewodniczącego grapy aktorów 
widowisk pasyjnych z Oberammergau, k tóra była 
u niego na audjencji w soboię, że musiał przerwać 
audjoncję, ponieważ mowea grupy próbował wy­
głosie mowę polilyczną na korzyść obcego pań- 
s tu a , do ezeg-o prezydent nie mógł dopuścić.

LEKCJA ANGIELSKIEGO PRZEZ RA D J9TE 
LEFON Z Berlina telegrafują: Odbyła się pierwsza 
lekcja język a angielskiego przez radjoteiefon.

SKNATOR LICZĄCY 102 LA1Ó „Beri. Tage- 
b latt11 dono&; z Nowego Jorku: Były senator Oor- 
nelius Cole, Uczący obecnie 102 la la  i przebywa­
jący stale w La? Angeles (Kalifomja), zachorował 
niedawno na gryi>ę, ale zdołał podżwignąć się e 
choroby i obeouie cieszy sio dobrem zdrowiem.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SI.OV\ ACKłEGO:

Ś /c ,# , 1!) Inn.: „Kościuszko pod Racławicam i1*. 
Czwartek 20 bm.: „FodaO k m;rjąikmvy“.
Piąlofc, 21 bm.: ,.K 'śrinv /ko  pod R acław icam i'1. 
Sobota, 22 bm.: .,K aiigula“.
Niedziela, 28 bm. .po poi.: „GwalLn co się dzieje11; 

wicezorcra: ..Podatek m ajątkow y11.
, ónicćzialck, 24 boi.: „K ościuszko pod Racławica­

mi11.

TEmTR „BAGATELA":
Środa. 19 bm.: ..P rzy iacb .L a p a n a  m inistra". 
Czwartek. 20 bm.:, rtPrzyjasiólha pana m inistra". 
Piątek. 2t bm,: „Przyjaciółka panu m inistra11. 
Sobota, 22 bm. po pot.: Jab łuszko1-; wieczorem:

„Przyjaciółka pana m inistra11.
Niedziela. 23 bm. o 1P80 rano: Poranek dla dzieci; 

po poł.: „Jabłuszko11.; wieczorem: „Przyjaciółka pana 
m inistra11: o lUdlO wieczór: W ieczór L. W yrwiezn. 

PwiiHfizintek. 24 bm.: „P.-zyjacioika pana m inistra11. 
W torek. 25 bm. po puk: „Dziesięć minut w samocho­

dzie11; wieczorem: „P rzy jatić lkn  pana m inistra11.
4 E AI R  MIEJSKI „OPERETKA1*:

Stoda. Ib bm.: „K alja  tancerka '1.
Czwartek, 20 bm.: „F rasęu ita11.

REPERTUARY K'N KRAKOWSKICH:
KINO REDUTA: .P rzez  krew...!11 
KINO UCIECHA: „Jeden przeciw trzem ".
KINO SZTUKA: „Krew na piasKtt11.
KINO WANDA: ,W noc poślubną".

75 ROCZNICA ŚMIERCI JUL ^SŁOWACKIEGO
W dniu 3 kwistnia upływa 75 la t od daty śmierci 
wielkiego wieszcz,a narodowego Jnłjitsza Słowac­
kiego. Krakowski teatr miejski, nazwany imieniem 
poety, przygotowuje z tej okazji z wielkim nakła­
dem pracy wzmowicnie „Kordjana11. Ponieważ jed­
nak  przedstawienie to z powodu choroby kierow­
nika dLalu dekoracyjnego, nie będzie mogło od­
być się ściśle w terminie pamiątkowym, urządzi 
teatr wielką akademję poetycką, złożoną z utwo­
rów wieszcza, przeznaczając dochód na fundusz 
sprowadz.ema zwłok Słowackiego do kraju. Szcze­
góły podane będą w dniach najbliższych.

JUBILEUSZ R ŻELAZOWSKIEGO. Z Poznania 
donoszą: Dnia 17 bm. Poznań obchodzi! 50-lctni 
juba-rasz pracy scenicznej Romana Żelazowskie­
go, dyrektora poznań-uiego Teatru Polskiego Na 
jubileuszoweni przedatawitniu „Horsztyńskiego11 z 
ŻelazowsUm w roli tytułowej obecni byli: ks. kard. 
prymas Dalbor, wejewoda poznański i przedstawi­
ciele świata literackiego i artystycznego Poznania. 
Po b tej odsłonie na scenie, przybranej kwiatami 
ak do jubilata zebrały się delegacje. Najpieiw Od­
czytam  depeszę ministra W. R i O. P., zawiada­
miającą juoilata o przedstawieniu go za zasługi, 
położone w pracy scenicznej do „Polonia Res n u ­
ta1-. Następnie prz rnawiali kolejno: w imieniu mia- 
3v  wiceprez. dr Kiedacz, który ofiarował jubila­
towi srebrny medal od miasta, w imienia teatrów 
miejskich Warszawy Ludwik Solski, w imieniu Z. 
A. S. F. jego piozes p. Józef Sliwicki, w imieniu 
Związku literatów i dziennikarzy warszawskich, 
dau-j delegaci teatrów poznańskich, cały szereg 
delegatów z endej Polski, oraz delegat czeski. — 
W ko ń: u przemówił jubilat glębouo wzruszony, 
dziękując za owację.

JJH i e c s ó r  t r z e ć

Z KRAKOWSKICH TłSATROW

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Przedstaw ienia 
..Aośemszki pod Racław icam i" m ają ta k  nadzw yczaj­
ne powodzenie, że w szystkie do tąd  odbyły  się przy 
zam kniętej k asie. P iękny utw ór Anazyca g rany  będzie 
dziś, w  piątek i w poniedziałek. Ju tro  po raz J2 aray- 
zabawuy „Podatek  m ajątkow y11, w Kobotę zaś „Kali- 
gula" Rostworowskiego, g rany  ciągle także  wobec 
pełnej sali. W  niedzielę po południu po raz ostatni 
w tym  sezonie „G wałtu co się dzieje".

PRZED PREM JERĄ „PRZY j ACIÓLK i  FANA MI­
NISTRA". Dzisiaj we środę 19 bm. odbędzie się w 
„B agateli" preinjcra przezabawnej kom edji „Przyja­
ciółka pana m inistra".

K om edja ta , to  nie tył ko w esoła h isto ry jka o niezwy­
kłej aw anturcc chciwego przygód m iłosnych m inistra, 
ale utw ór, nie pozbawiony pieprzyka sa ty ry  oraz głęb­
szego podkładu psycholog u znogo. A kcja niezw ykle 
żywa ro i się poprostu od kom icznych pow ikłań, a 
dis og skrzy  się dowcipem.

W yraziście zarysowane charak tery  głównych posta­
ci dają  wdzięczno pole do popisu wykonawcom k tó ­
rym i są  tak  w ybitni artyści „Bagateli", jak  pani W er- 
niez U idynska, Frenkiel, K w iatkow ski, R ntschka. — 
Resztę zespołu tw orzą pp. W leruszówna, Głogowska i 
Żymirski. K ierunek rezysciski pozostaje w rękach p. 
Turskiego.

Ogromny popyt n.a bilety  na dzisiejsze przedstaw ie- 
nie pozwaiti mniemać, że nowa sztuka „B agateli" bę­
dzie m iała długotrw ałe powodzenie.

„Przyjaciółka pana m inistra" pow tórzoną zostanie 
we czw artek 20 bm., oraz we w szystkie dni następne 
aż do poniedziałku włącznie.

TE a TR „BAGa TELA". W  niedzielę, 23 marca od- 
Irędzie się poranek dzieci dh. dzieci na pow itanie wio­
sny przez naszych milusińskich. O degraną zostanie 
między iim. opora dziecięca: „Taniec kw iatów ". Fo- 
cząte.I; o godz. 1114 przed poł Biloty są już do n;ibv- 
<fa przy kasie dziennej teatru , we firmie „Lu::", pl. 
Dominikański 2, u firmy Bracia Lanuw irth, ul. Grodz­
ka  tb

Ż OPERETKI. We czw artek 20 bm. „Fra.sąuita11. 
W pełnym toku  próby z głośnej operetki L. Falla 
„Madam" Pom pauoui", k tó ra  będzie najw iększą sen­
sacją bieżącego sezonu.

XVIII PORANEK SYMFONICZNY (BIZET— 
DOHNANYJ) pou dyrekcją Zdzisława Górzyńskie­
go odbędzie się w niedzielę, 23 b. m.

Wieczór trzech młodych autorów, Jana Brzę- 
kowskiego, Adrjana Czermińskiego i Jana  Alfreda 
Szczepańskiego, urządzony w niedzielę w sali S ta­
rego Teatru, był przodewszystkiem dowodem (po­
dobnie, jak niedawno odbyty poranek „Tło!jonu11), 
że w mieście naszem dość jest pnbhczności, spra­
gnionej wrażeń artystycz B i ciekawych naj­
nowszej produkcji literackiej. To też pomimo, żo 
w tym samym dniu były u .i.u, (prócz teatrów) 
aż cztv.:> „punkty zainteres-owrania11 (odczyiowe i 
artystyczne), jednak i w Starym Teatrze j twiło 
się sporo publiczności, wśród której zauwrażyliśmj 
także wybitnych przedstawi oleli świata literatury 
i sztttki. 1

Jeśli idzie o ocenę wystąpienia „najmłodszych**, 
z alead. „Koła liu-artyst.11, to na ogól biorąc, zo­
stawało ono wrażenia bardzo miłe. Czuło się, żo 
ma się do czynienia z rzetelnymi miłośnikara pię­
kna i gorącymi poszukiwaczami nowych form w y  
razu. Czuło się to pomimo n.ejednokrotnie prze­
sadnie nagromadzonych do potęgi iks-tej najprze 
różniejszych środków ekspresji, które raczej utrud­
niały w uchwyceniu zasadniczego t o  n wewnątrz 
negc każdego z poetów.

Najsilniej (jeśli idzie o akustyczne wrażenie) za­
rysowała się indywidualność twórcza A drjana 

Czermińskiego, śitiiaia w locie nadgwiezdnym, 
juk leż bogata w środki wyrazu. Poniekąd zatarły 
się w  ogólnem wrażeniu zarysy duchowe dwu La­
nych młodych poetów, Jan a  Brzękowskiego i Ja n a  
Alfreda Szczepańskiego, niewątpliwie jednak oby­
dwu przeniuniętych szczerym dreszczem twór­
czych r.zruszeń i  rozlewnych nastrojów, wybie-’ 
gających tęsknie poza granice dławiącej rzeczy­
wistości. Jako  wspólny rys dawał się odczuwać 
jakiś imoże więcej poetyzowany niż zawsze istot-( 
ny) lot w między-planetarne sfery, jakiś pęd kos­
miczny, co naw et możnaby do pewnego stopnia 
uważać za dominującą cechę tej t. zw. lewicy li­
terackiej wśród tak  ruchliwej dzisiaj — na polu 
twórczości artystycznej — młodzieży U niw. ja g .

Oczywiście — ocena poszczególnych wystąpień 
jest także o tyle względną, że zależy ona zupelnio 
od eposebu wygłoszenia danego ułworu. Nic też 
dziwnego, że na czoło wysunął się przedewsz/st- 
kiem „Rapsod polarny" Adrjana Czermińskiego, 
wygłoszony przez p. Helenę Buczyńską, Dekla­
macja tej niezwykle utalentowanej artystki, praw­
dziwej wirtuozki dźwięku i gestu, była też w swoim' 
rodzaju prawdz.wą rewelacją, świetnie wydoby­
wającą na światło wrażenia wewnętrzną, utajoną 
du-aę utworu. Ilównież „Aeroplany11 tegoż poety, 
w deklamacji p. Holzerówny, wykazującej baidzc 
duży talent w ekspresjonistycznej technice słowa, 
jak też „W iatrak metampsychiczny" (Czermińskie­
go) w doskonałej i głęboko przemyślanej recytacji 
p Bujańskiego, musiały wywołać silniejsze wraże­
nie. Głęboka i przewiana cichemi i ironistyetnemi' 
fonami recytacja p. Tadeusza Białkowskiego, *rt: 
drama tycznego, wydobyła znowu melodyjną - 
nastrojową wartość niektórych wierszy dwu in­
nych młodych poetów ęjak „Ruchu" Jana  Brzę­
kowskiego i „Trampoliny śmierci11 J. A. Szezonaii- 
skiego).

Na cgół biorąc, chociaż ostrożni być musimy ćb 
d< stawiania jakichkolwiek horoskopów na przy­
szłość, jeśli inzie o przedstawioną poezję, me moi-
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r a  zaprzeczyć, że, wkród mJoflyoii wre i kształtuje 
się nuwy świat myśli i pożądań. Oby to  był nie 
tylko w formie, lecz i w treści świat nowego życia- 
czj nu, a nie powrotny powiew -tchnień pozamo- 
gilnvch, zbyt j 's /c z e  często wydzwaniających.

Boi. P-

l e  sp o rtu
ZE SPORTU. W niedzielą 23 i we wtorek 23-go 

marca rózeg i a .,Crneovia“ śwe dwa pierwsze te­
goroczne umy.yanrodowe maiehe footballowe. Prze­
ciwnikiem jej będzie w oba dni „Schocneberg 
łkickeri F. C. lbDO-1 z Tlthdina. '

KGLARZE POLSCY W PAliYZU. Już od mie- 
. hrra łow ią w Paryżu na przedolimpijskich Irouiu- 
g ach mis!rz Polski, Stankiewicz, oraz pp. Gailey 
i S tu . 1‘. Stankiewicz pod okiem wytrawnych 
jeźdźców dochodzi do fsrmy i kolarze francuscy 
ro/coją mu świetne wyniki. Już obecnie otrzymał 
£ cnnkicwioz szereg pierwszorzędnych zaoroszeń na 
międzyearoMowc zawody. Na 13 kwietnie udaje sa; 
«lu T nrynu. a na 20 tegoż miesiąca do Medjolanu, 
gdzie będzie miał spoaobnośójzmierzyć się z naj­
lepszymi kolarzami Wioch. Poza szeregiem wyści- 
g W  w Paryżu i Orleanie, już przed samą Olunpju- 
♦!ą bo o ! (i— 13 lipca weźmie Stankiewicz udział- 
w wielkich zawodach w Kopenhadze. t

Fraueutka praca sportowa zamieściła z okazji 
pobytu kolarzy polskich w Paryżu szereg przy­
chylnych w z m ia m- k .

i PRÓBA LOTU KM APARACIE BEZSTLNIKO- 
W Y jM . Z Warszawy telefonują uam: Di.ia 20 hm. 
wyjeżdża wyprawa, zorganizowana pi*.ez Ligę 
ehror:v powietrznej państwa iia Babią Gurę pó6 
7 a w o ją, ccltin dcJcu.ama próby lotu na samolocie 
bi ..silnikowym.

IWii s a l i  s a ^ © w e |

Zdftln lisfisefletas w Kk Kp sIc 
itrzefl :eftm  bo s k o s p  * t p l u p

(s) Jak  się dowiadujemy, właściwa rozprawa o 
zajścia krakowskie w dniu 6 listopada przeciw 
©fieerom-dowódeom rozbrojonych oddziałów odbę­
dzie się w sądzie wojskowym w miesiącu kwietniu 
Na ławic oskarżonych zasiądą: dowódca bataljonu 
kpt. Ohiedziński i dowódcy kom pani j porucznicy: 
Nowakowski i Skarski. Ponadto łącznie z tą  spra- 
wą będzie iozpatrywana sprawa mjr. Kostka B.er- 
nackiego, który jest oskarżony o zachowanie się 
swoje łącznie z temi wypadkami. Rozprawa ta po­

t r w a  okres dłuższy, gdyż m aterjal jesi olbrzymi; 
Tak prokuratura, jak i obroney powołają wielką 
ilość świadków.

Rozprawie przewodniczył bęclzje płk. dr Sza­
frański, obronę objęli: dr Sapecki (Obiedzińskicgo), 
dr Zdzisław Kwieciński (Skarskiego i Nowakow­

skiego), dr Woźniakowski (Kostkę-Biernacldego).
Akt oskarżenia aczkolwiek jest już wygotowa­

ny, nie został jeszcze oskarżonym doręczony.
Przy tej snosobDOŚci podnieść należy, że kol­

portowane wiadomości, jakoby rozprawa cywilna
0 zajścia listopadowe była prowadzona w sali 
Starego Teatru i jakoby wojskowa rozprawa ntia- 
la również się tam odbyć — nie odpowiadają 
prawdzie i wyglądają na tanie robienie sensacji 
z wymiaru sprawiedliwości.

Rozprawa cywilnych osób tjędzie prowadzoną 
zupełnie niezależnie od rozprawy osub wojskowych 

1 ze względu na swój charakter. Mianowicie roz- 
, prawa osób cywilnych ma podłoże polityczne, o 
którem nie może być mowy w ewentualnej winie 
osób wojskowych.

1 Na przewodniczącego cywilno] rozprawy upa­
trzony jest znąny z energicznego prowadzenia roz­
praw, radca sądowy dr Markiewicz.

SPRAWA POR. HOLLIKjsA.
! (s) W związku z wypadkami listopTuIowemi naj­
bliższą rozprawą będzie sprawca por. 16 pp. Euge- 
njusza Hollika, który podczas rozprawy mjr. Dzia­
dosza został zaaresztowany z powodu podejrze­
nia o złożenie fałszywych zeznań przed sąaem. — 
Śledztwo w tej sprawie jest już ukończone, a  roz­
prawa odbędzie się w przyszłym tygodniu. Po­
rucznik Ilollik pozostaje nadał w areszcie iłed- 
CŁ-’ n * ■

TELEGRAMY i 
j

I m i e n i n y  m a r s z a ł k a  
J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o

(Telefonem od naszego korespondenta). (
Warszawa, 19 marca. T rzy gotow ania  do u ro ­

czystego obchodu im ienin m arszałka  Pilsnd- 
skiesro poczyniono już przed k ilku  dniam i. W  
Sulejówku zbudowano specjalne baraki dla 
przybyłych osób.

Pierw si pośpieszyli legjoności, śląc z całej 
Polski depesze z życzeniam i, k tó re  nadeszły  
rów nie od licznych zrzeszeń i poszczególnych 
osób. Polacy z Piladełfp przysłali l 1/* raił j «  j a  
marek do dyspozycji m arsz. Piłsudskiego, k tó ­
ry  przeznaczył tę sumę dla kom itetu  uczczenia 
pamięci pierwszego prezydenta Narutowicza.

W czoraj wieczorem odbył się bank iet, w y d a­
ny  przez profesorów w yższych uczelni stolicy 
n a  cześć m arszałka  P iłsudskiego. Obecnych 
było  około luO osób ze św ia ta  naukow ego. —  
Przem ów ienia w ygłosili: p rofesor Łyskowski i 
marszałek Piłsudski.

Attunss ołtosKis innidiiia sie luf 
na miotaniu

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 19 m arca  (S). Oddział personalny 
fztahu generalnego przygoiowal już wnioski 
nominacyjne otl majora na podpułkownika i w 
górę, a R ada w ojenna w nioski te  rozpatru je .

Au ans poruczników na kapitanów i kapita­
nów na maiorów rozp a trzy ła  już specja lna  k o ­
m isja z pierw szym  zę^itępcą szefa sztabu  ge­
neralnego  n a  czele. Lista awansów obejmuje 
1 .6 i6  nazwisk. Zestaw ienie aw ansów  znajdu je  
$ię już w  m inisterstw ie sp raw  w ojskuw yeh. a 
dekrety nominacyjne mają być podpisane przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej w tym  Tyjjouniu.

PrzjJscł? fisiu !! łtbJpeSzMsso 
przez Litowe

Z K ow na donoszą 18 hm .:
R ząd litew ski przy jął n a  posiedzeniu w  difiti 

10 bni. br. p ro jek t s ta tu tu  k łajpedzkiego  w re ­
dakcji p. D ayesa. W  dniTFTl m arca odbyło się 
posiedzenie sejm ow ej kom isji sp raw  zagra­
nicznych, n a  k tórem  przedstaw iciele w szyst­
kich łrak o y j aprobow ali p ro jek t p. D avesa. W 
ten sposób s ta tu t k la jpedzki został p rzy ję ty  za­
równo przez rząd , jak  i przez part je po litycz­
ne L itw y.

J a k  z R ygi donoszą, p rasa  ło tew ska pod­
kreśla  w ielkie znaczenie przy jęcia  przez Litw ę 
s ta tu tu  kbijpedzkiego, zw łaszcza zaś jego  ustęp
0 tranzycie  przez Litw ę. P ra sa  ło tew ska liczy 
się z okolicznością, że o tw arta  zostanie przez 
to  rów nież kolej Libawn-Rom m y, co stanow ić 
będzie -ważny m om ent d la  rozw oju handlu  li- 
tew skiego i eksportu  ze w schodnich ziem pol­
skich. P ra sa  ło tew ska podkreśla  wreszcie k o ­
nieczność dokładnego w ykonan ia  przez Litw ę 
postanow ień o tranzycie  z Polski.

Semiju u nletr.12 fcłcli
18 KotoslKdi

K atow ice, 19 m arca  (PAT). W sk u tek  zarzą­
dzenia p ro k u ra to ra  przy  sądzie okręgow ym  wr 
K atow icach, przeprow adzona zosta ła  dnia 15 
hm. przez policję rew izja zarów no w  centrali 
niem ieckiego „V olksbum lu“ w K atow icach jak
1 w oddziałach i w m ieszkaniach w ybitn iej­
szych członków  zarządu  i inężów zaufania te j 
organizacji. Poprzednie dochodzenia jak  1 frw- 
nież w ynik i rew izji stw ierdziły , że ,,VÓ1*3| 
bund‘‘ w ak c ji sw ej przekroczył ram y swa go 
s ta tu tu , a  działalność poszczególnych członków 
jes t sprzeczna z u staw ą k a m ą  i nasi ch arak te r 
an typaństw ow y, co obecnie je s t przedm iotem  
śledztw a sądow ego. W  w yniku  rewizji a resz to ­
w ano około 10 osób, k tó re .o d d an o  do dyspo­
zycji w ładz sądow ych.

( iw a  sotloaa ptlfRu-OTSłrMa
W iedeń, 19 m arca  (PAT). Dziś nastąp iło  

podpisanie um ow y po lsko-austriack iej, d o ty ­
czącej pom ocy sądow ej w  spraw ach cyw ilnych 
i karnych . Umowa obejm uje postępow anie w 
spraw ach spadkow ych i w  spraw ach ek s trad y ­
cji przestępców . Imieniem rządu  polskiego pod­
pisali um owę poseł p o la li w W iedniu La.soek, 
i naczelnik w ydziału  m inisterstw a sp raw ie l.i- 
wości. Jab ło ń sk i; im ieniem  republiki au s tr iac ­
kiej m inister spraw  zagranicznych G ru en le rg e r 
i rad ca  m in isterja iny  K raum ann.

Kilkaset miljzrdowe oszustwo
(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszaw a, 19 m arca. C zarna giełda w ar­
szaw ska została  poruszona olbrzymiom, k ilk a­
se t m iljardow em  oszustw em , dokonanem  przez 
Z. L ieberm ana, w łaściciela firm y „Y cg eta l;s“ . 
Lieberm auowi powierzono do dyspozycji akcji 
na  k ilk ase t m iljardów . L ieberm an zastaw iał je 
w  banku, a uzyskanym  przez zastaw  k redy tem  
operow ał n a  giełdzie, przy pom ocy 12 banków .. 
W czoraj w ieczorem  n a  czarnej giełdzie rozeszła 
się pogłoska, że z intresam i p. L ieberm ana j e s t , 
źle, w szyscy w ięc interesenci zgłosili się dc 
firm y „V egetalis“ o podjęcie złożonych akcy i. 
T u  dowiedzieli, się jednak , że L ieberm an zgłosił 
się da p rokura to rji jak o  niew ypłacalny. Polic ja  
opieczętow ała cały  m ają tek  L ieberoiaua.

Trzęsienie ziemi na Saciiafinia
W iedeń, 19 m arca  (PAT)- „N eue F re ie  P rcs- 

se“ donosi z Tokio: Z Śachnlinu nadchodzi
wiadom ość o pow ażnem  trzęsieniu  ziemi, k tó re  
nastąpiło  w nocy  z soboty  n a  niedzielę. W  ja ­
pońskiej kolonji K asiku  w cle osób zginęło. 
Ognisko trzęsien ia ziemi znajdow ało  sio na  
oceanie. T a k ie  i w Tokio odczuto wstrząśuie- 
ma ziemi.

Przeciwnicy „sucnej“ limeryki
(Telegram własny „Now j  Reformy*1).

Berlin, 19 m arca. D zienniki tu te jsze  donoszą 
z Nowego Jo rk u : W Izbie reprezen tan tów  poseł 
T inkham  w ystąp ił przeciwko zakazowi wyra­
biania i szynkowania alkoholu. M owc.\ w d łu ­
gim  w yw odzie podniósł, że w  Nowym  Jo rk u  
obecnie liczba m orderstw  jest 20 razy większa  
niż w Londynie, a  liczba pijanych osób, przy­
chw yconych n a  u licy , 8 razy  w iększa niż w 
P aryżu . 1

Projekt nowej ustnwy imlfratyjnej 
w Aiuryce

Now^y Jork, 19 m arca  (AW ). P ro je k t u staw y  
im igraey jnej, p rzedstaw iony  kongresow i prze­
widuje. że Jiczba im igrantów  nie może prze­
kraczać 20 proc. osiadłej w  Am eryce danej na­
rodowości.

N iesso M o facy  s t u  z d r s w i a  p a p l s l i
Londyn, 19 m arca (PAT). W edług  w iado­

mości, zaczerpniętych ze zródet p ryw atnych  w 
W a ty fcanie, s tan  zerow i a papieża budzi oba­
w y. Jakko lw iek  a larm ujące w iadom ości o s ta ­
nie zdrow ia Ojca śwr. trzym ane są  o fk ja ln .e  w

[tnjemmrw, z kół zbliżonych do W atykanu  ko- 
tn rn ik u ją , że Ojciec św. cierpi na arferjoskle- 
rozę. Lekarz papieża, d r  Eossr, żyw i obaw y o 
serce papieża.

----------------- 00-----------------

Sensacyjne rew elacje o rzekomych tajnych 
um ow ach pom iędzy Francją a Czecham i

EVanc{a i Czechy w  razie w o?ny pctl^O"niem ieckie} staną po s 4ronie polskiej
Berlin, 19 m arca  (PAT). „Borliner T age- 

blatt'* og łasza szereg  dokum entów , d o tyczą­
cych rzekom ych ta jn y ch  um ów, zaw artych  mię­
dzy F ran c ją  a Czechosłow acją.

N ajw ażniejszym  dokum entem  —  p is /c  ..Der- 
litier TageblatP* —  jest dokum ent z dnia 25 
stycznia. D okum ent ten  zaw iera następująco  
postanow ienia: W  razie w ojny F ran c ji z Niem­
cam i, C zechosłow acja całą  sw oją siłą  zbrojną 
poprze F ran c ję  i odw rotnie, wr razie w ojny 
Czechosłow acji z Niemcami, F ran c ja  zobow ią­
zu je się  w ypow iedzieć Niemcom w ojnę. W ra ­
zie w ojny Polski z Niem cam i obie p a rtie  s ta ją  
po stron ie  Polski. W  razie ww bttchu kro u o w 
n ieprzyjacielskich  m iedzy C zechosłow acja a 
W ęgram i, F ra n c ja  udzieli Czechosłow acji po­
parcia  w  formie dostawy: m aterja iów  w ojen­
nych  N a w ypadek  konflik tu  Polski z R osją, 
obie s trony  zachow ać się m ają  neutraln ie. Po 
wróL H absburgów  do w ładzy n a  W ęgrzech zo 
bowi -.zywać m a F ran c ję  do natychm iastow ego 
cofnięcia W ęgrom  k rcdy iów , obie zaś s trony  
do podjęcia krokową m ających n a  celu zaostrze­
nie kontroli, k a ż d a  próba powTotu na  tron  Ho-

będzie powodem

dzi zastosow ania dalszych sankoyj n a  zacuo- 
(L.ie i południow ym  w schodzie Niemiec razy  o- 
paroin się n a  tra k ta c ie  w ersalskim . Gdyby 
Niem cy za ję’y  w obec zarządzeń tych  stanow i­
sko oporne to  stanow ić ono będzie casus belli. 
Z* R osją m ają  być naw iązane stosunki przy- 
;az»e przy  obopółnem porozum ieniu. W  razie 
ew entualnego napadu  R osji n a  R um unię obaj 
kontrahenci winni sa udzielić poparcia  Runui- 
nji w formie dostarczenia  m aterja iów  w ojen­
nych. Udzielenie poparcia przez N iem cy Rosji 
n a  w ypadek  w ojny rosyjsko-polskiej pociągnie 
za sobą autom atycznie  natychm .astcw e w ypo­
w iedzenie przez obt! kontrahen tów  w»j'ny Niem­
com. Obaj kontrahenci pozostaw iają sobie v;o.- 
ną  rękę w stosunku do W łoch, natom iast u si­
łow ania W łoch, zm ierzające do uzyskania  su­
prem acji n a  m orzu 8rćdziem nem , będą zw alcza­
ne przez obu kontrahentów '.

D aL ze dokum enty , ogłoszone przez 
nur Tageblatt**, d o tyczą  zaw arcia ew entuaine- 
go uk ładu  z Jugosław ją , k tó rego  p ro jek t p rzed­
łożył Benesz Nincicowi. a  k tó ry  to  u k ład  prze­
w iduje, ż t n a  w ypadek  napadu  W ęgier n a  Ju -  
gosiaw ję albo Czechosłow ację obie s tro n y  u-

Z powodu przerwy w komunikacji nie otrzyma­
liśmy sprawozdania giełdowego z Paryża. Wedle 
informacyj, nadeszlyeb na Pragę, tendencja w 
dzisiejszych rannych tiaą^akcjach nadal dla v;a!al 
i dewiz słaba. Wszystkie kursy siraeuy dalej po 
kilka ptinkiów z wczorajszych notowań.

URUCHOMIENIE A! DZF. WSKI EJ MANUFA­
KTURY**.

Z Lodzi donoszą o uruchomieniu Widzewskie) 
Manufaktury** w całej pełni. Fab:yka czynna będzie 
przez G dni w tygodniu na 2 zmiany.

?I V a « k e s ! a E k e .3 *
(Artykuh? w tym dziale nie pochodzą od Redakcji).

Za scokój durzy i. f.

W W M IE K ńi SOBIJI
kapitana W r.

jako w trzecią rocznicę śmierć:, cubędzde się

m zdm m m  żm obne
w" czwartek dnia en-g0 b. tn. o goar, 9-tej rano 
w kotńela parafjalnym św. flor,ar,a, na które 

zaprasza
417 I i o i l z in a .

„Berli-
PODZ1ĘKOWANIE.

W wysilam  tym, którzy okazali nam współczu­
cie po stracie męża i ojca bl. p. dra Maurycego 
Sterna, również wszystkim Kolegom i Znajomym 
Zmarłego) za wzięcie uuzialu w pogrzebie, skla-

heiizollurnów wr Niemczech 
do zajęcia n a tychm iast przez obu kon trahen tów  dzielą sobie w zajem nie m ilitarnego poparcia,
slanow iska u liym atyw nego , oraz do zapowie-1 -------------— •*<>

EEaMagaESEgzBEaEMĘga -*iici

damy serdeczne podziękowanie.
Żoua, córki

Z OSTATNIEJ CHWILI

Krakowska giełda pieniężna
K ra ttó w , 19 marca.

O o la r ..............................
f  ra n k  s z w a j c . . . . . .
V o ru n a  a u s tr ................
L ir ............... ...
k o r o  na c z e s k a  . . .
F ra n k  Srani*............... ...
III. J o rk  . . . . . . . . .
L on d yn  . . . . . . .
Z u ry ch  . . . . . . .
P a r y ż ...........................
S te d jo ia n ................ ...
VI iiu te j................
P r a q a  .......................
B r u k s e l l a ...................

9,400.090—*J,373,0u j

U*

9,305X00—9,350.000
49,250.000
1,615.000-1,617.000

m 'U
270.000—264.000

Ceduła kursowa jfsld) krakowskiej
19  m a r c a  1 9 2 4  r .

v\' tfsiacan.ł muruK nol.
Transa^cju

DZIAŁ GIEŁDOWY '  --------------------------
V.- V

Frank w a lo ry za ey fa y  
n a  S;© m arca: 1.3 0 W.0& 0  iłlup,
MarKa polska w  dniu 19 marca
W Zuryclitl (w Lrausakc.) 0 60—ft65 za miljon 
W N. Jorku . . . . .  1 Af> dolara za 10 mil.
W Gd&Asku................  0 60 — 062 za miljon
W P r a d z e .....................T80—81)5 za miljon
W L onuym e................ 89 000.000 za 1 junt

K u f *s  d o l a r a :
W K r a k o w ie ................. 9,400.000-9,375.000
W W arszawie . . . 9,350*000-9,300 <100
W Kałowicacb .....................  9,506.000
We Lwowie .  . *.  . 9.400.000

d z iś u c z o r a i

2125—2100 •217. J— 2125

750—7C0
2300 

70 —725

23000

500
600

23500

1700—1000 
100 

2575-2450  
450

1610—1620 
100 

2175 —250J

750

440 440

46750—40500 
2800—2630 
1800—1775

46750—47251 
. 675—2700 
1775—1800

2900 
5900 

71000 
Ł3O00 

10750—10550

£925—2950

i 10C0—71501 
22600—23001 
10500—117o0

2400—2350 
2200—2175

2400—2450
2100—2250

6500—f  125 
800 

1 6 L 0  
76./0—7575

12350—2215;
3600—3550

1400

64C0-645O

t6500—1675i 
7600—77Gu 

22160 -  2300; 
3650—3675 
1400—1425

2C0C—2550 2625—2650

* 7:* __ f ~ 2500

3450
49000-46250

3575—3600 
47000—4975c

1 21 CO— 2 0 2 5 2050—2100

Kraków L9 marca.

Akcje belkowe:
Pol. r>imk Drzem. I—VII! 
Bank Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski . . . 
Ziem. Bank kred. 1—IX 
Powsz, Bank kred. 1—V 
Akcyjny Bank zw. I—IX 
Bant Komercjalny I—IV 
Bank zw. sp. zar. I—X .

Akc/e Tow. han:I!owvc5: 
PoL Tow. handlowe I—V 
lmpeł I—V . . . . . .
Pharma I—III . . • • • 
Bracia Rolniccy 1 . . . 
Polski dlob I—IM • . • 
C. Rartwif I—'V • • • 
Żegiuga Polska I—HI •

Akcje Tow przemysłowych 
Zieleniewrki I—IV • • • 
Cegielski I—IX . • • • 
Farowozy I—III . • • • 
Automotor I—H • • • * 
Fotęga 1—II . • • • * 
licmiesz I—II . • • • • 
Trzebinia I—IV •' • • * 
Pocisk I—III . . • - •
Górka I—i  ...................
Siersza I—IV . . « • • 
Tepege I—IV . . • • • 
Gazy ziemne I - I I  • • • 
Polska Nufta I—IH ■ • 
Poknoio I •
Oikos I—IV . . • •'» • 
Pezet I—IV
Strug  ..........................
Syndykat koszyk. 4—III 
Tłnszcze Trzebinia 1—B 
Krakus I—VI . . . » • 
Chodorów I—V . . • • 
Ćmielów I—II . ■ • • • 
Ejektrow. Siersza I—IV 
Ryngraf 1—II . « • • • 
NiemOjOwski ! • • • • •  
Kapelusze Myślenice . • 
Rohn, Z oliusF' i Ska * , 
Terropol . . . « • • •
A. Piasecki-...............
Chybie...........................
Lud. Zakł. Garb. . • 
A z o t ..............................

Na rynku papierów dywidcndcnsydi nadal małe 
zainteresowanie i usposobieni słabe, bez widoków 
jakiejkolwiek poprawy, skutkiem czego kursy w 
dalszym ciągu obniżają się w niolicznyeh trans­
akcjach.

Większe ożywienie panowało w dziale dewizo­
wym, guzie duża stosunkowo liczba uczestników 
dokonywała przy znaeznem zaofiarowaniu i wię-

zej chęci kupna liczniejszych, niż wczoraj trans- 
nkcyj, przy tendencji jcniiiaK słabej.

Na pogicldziu mnly n;c.h i słabiej. Jaworzno bez 
obrotów, Gazy wschodnie 15 mil. (piae)., Gazy za­
chodnie 31% —32 mil., Len 5001) tys. (towar), Wę-

zięciowie. -

i i

#
A

*7^
G wolny obrót dewizowy

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 19 marca. Wobec tego, że sytuacja 

na rynku dewizowym uspokoiła się i okazało się,
główki 1.35—132 tys., Lokomotywy 2375—2450 ^  k urs mar]-; polskiej jest niewzruszony, mini- 
rys., Nafta Kręsno 2SOO—3bi'0_tys., Glo ja  1200 sterstw0 skarbu powróciło do projektu wprowa- 

n r>._ . Industria ^ zen;a Wolnego ob-otu dewizowegotys.. Elektrownia na Sanie 875 
2500 tys., Nobel G'JU0—7050 tys. ’ ćaJ.

Warszawska giełda pieniężna
\ l : i r s z a iv n ,  19 marca.

9,350.000—9,306.000 
483.000

D d a r j  S t, Z )«dn. 
t r a n i i  tra n . . . .
F r u n i e  s z w a jc . . .
K o ro n y  c z e s k ie  .
B c l g j i i .......................
i i n l n n i i j a ...............
L ondyn ...................
Mew J o r k  ...............
P a ry ż  . . . . . . .
P r r n a
ę z u iP  rarja  . . . .
H fcdCia . . . . . .
W ł o c h y ...................
S z to k h o lm  . . . .
B on y  z ł o i s  . . . .
F ranie z io ty  . . • 
sa iłjonów tea  . . . .
P o ż y c z k a  z lo la  •
F o e y c z k a  d o ł. . .

P a p i e r y  d y w i d e n d o w e
i  dn.a 19 marcu 1924 r.

W tysiącach marek polskich 
Transakcje .. zaes <-

405 000—393.250
3.455.000-3,425.009 

40,3i.i).000—39,975 000
9.359.000-9.300.000 

435.000 -  476.500 
209.5(10-263.750

1,610 000—1 600.000 
130 10-131 

395 v)J0 -352 250

1 460.000 
1.800.000 
•1215.000

15,000.000—15,CGO.OOO 
5,035.000—5,025.000

*>

A K C J E :
B a n k  H a n d lo w y  . . 
JS nle Z w . S p . Zar- 
C e g ie ls k i . . . . . .
P a r o w o z y ...............
 ..........................
S la ra c itG w ice  . . • 
Z ie le n ie w s k i . . . .  
Ż y ra rd ó w  . . . .  
H a b e r lm sc h  . . . .  
N atm  P o ls k a  . • • > 
S p ir y tu s
C h o d o ró w  . . . . .  
C m .e ló w  . . . . . .
N o b e l ............... ...
B a n k  D rzem . L w ó w  
lian ie Mr  .o p o ls k i  .
T rzeb in ia  ...................
U rsu s
n r a k u s  «
T e p e g e ..................   •
P o w s z . B a n k  K r e d . 
Z ie m sk i B a n k  K red .

31000—3150C 
23000—21500 "V 
2600 -2625 
1800—1950 —187i> 

2350
16500-16100-16300

■V-V t.

17150u0 -17 40000—1735000 
28250—2~ 400 
2400 -  2450-2400 i j  
9750

22250-22500-22250 ^
8500
70o0—6000 
2000

J
2900
5UOO

— )

82a

ob_otu dewizowego wewnątrz 
państwa. W zagranicznym obrocie dewizowym do­
tychczasowe ograniczenia będą i nadal obowiązy-) 
wały. J

Smutne następstwa podwyikr 
wfz paszpartowych

B ukareszt, 19 m arca (AW). W spółprace wnił

i i e f f J y  z a s r a n i c z n e
Gdańsk, 19 marca. Tendencja niezdecydowani.. N. 

Joik 5*89—:5‘S1, Luudin 1875 biljonów, Warezawa 
cea,_0*62.

Praga, 19 marca. Tendencja spokojna. Notują: Am­
sterdam 13T4—13*17, Berlin 8‘05 -8 ‘15 za biijon, Zu- 
rreb 012—014, Londyn 152"75—153, Nowv Jork 35 25- 
*,7.0, Wiedeń 0*04.97—0-05.03, Paryż 18125—182*15, 

.Mediolan 151—151*50. Warszawa 3'8u—3*95.
zurych, 19 marca. Tendencja uaogól silna. N. .Tork 

zwyżkowy. Londyn z\ tkał 8 punkly Paryż dalej sii- 
r.y. Amsterdam i Mćdjolan tylko słabe. Notują po 
otwarciu traiisaiiCTj. Amslcruaui 214, Nowy Jork 
5*-0R— .YS1, Londyn 2490'5ń—2491. Pawi 2960, Me 
dmian 2430, Praga l6'80, Budapeszt 0*0085, Bukareszt 
3.L, Belgrad 712*50, Soi.a 415, Wiedeń 0 0081 'A, War­
szawa oT)0—0*65.

Zurycli, 19 marca. Zamknięcie giełdy. Nowy Jork 
r,80'75, Londyn 2493, Paryż 2945, Wiedeń 0'008l 21/32, 
Praga 1074*25. Medjolan 2425, Bruksela 2400, Buda­
peszt 0‘0085. Sc.fja. 415, Amsterdam 214, Bukareszt 

Belgrad 712*50.
Londyn. 19 marca. N otu ją  we wstępnych trans­

akcjach: Nowy Jork 429—429*50. Paryż 85*30—85. Me­
diolan 103‘7.r—Kk tó, Zurych 2491, Amsterdam 1156*75- 
1157*25. Berlin 18*75 biljonów, W‘edeń 30a.5ii(), Praga 
148*50, W allsawa 30.000.000.

Nowy lOrk, 19 marca. Tendencja niejednolita. No 
tuja: Londyn 429*40—429*65, Paryż 506—508, Amster­
dam 3679, Kopenhaga 1548- 1545, Praga 289—289*25, 
Berlin 0*963)4, Y.arszawa 0*001.05.

nmsz donosi o sm utny cli następstw ach  pod wyż-,; 
sz mia. ta ry fy  kolejow ej i kosztów  wiz paszpor 
tow ych. M ieszkańcy Bukowany, Besarabj? i  
północnej Moldawji. k tó rzy  jad ać  do Ettropy, 
Korzystali z tran zy tu  przez Polskę, używ ając  
do tego 4 pociągów  pośpiesznych, obecnie O- 
miiają zupełnie Polskę, lizjwrając połączeń ko­
lejowych przez Bukareszt-—Budapeszt. Zcnie- 
pokojeni są tak że  liczni ooyw atelo polscy , 
m i.~;zkająey w  R uinunji, którym podwyżka wiz 
paszpoLOwycli uniemożliwia przyjazd do Irraju^

Zamacn na wicekonsulat 
w Olsztynie

Królewiec, 19 marca (PAT). Dzisiejszej no-; 
cy do lokalu w icebonsulatu polskiego w Ol­
sztynie nieznani sprawcy dali szereg strzałową - 
które powybijały szyby. Jedna z kul wpadła 
do pokoju, zam ieszkanego przez w icekonsula. 
Kula utiświła w  ścianie nad łóżkiem na patę  
centimeirow od głow y wicekonsula. W icekon- 
sul ziożył w  tej sprawie protest w  rejencji ol­
sztyńskiej. i

Z polocenia konsulatu generalnego w Kró­
lewcu, w icekonsulat w Olsztyn.e został na tnak  
protestu tym czasowo zamknięty. K onsul g e ­
neralny w  Królewcu w szczął odpowiednie kro-, 
ki w  nadprezydjum prow .ncj, celem  zabezpier. 
czenia życia urzędników polskich i  mienia 
państwowego pized  zamachami. N adto za 
strzegł sobie konsul przeprowadzenie dalszych  
kroków. -ii

\

K o n flik t w ło sE O -ru m u k ste i
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Bukareszt, 19 marca. (A\V). Rząd włoski odniósł 
się do rządu rumuńskiego z ostrą notą uregulo­
wania bonów skarbowych rumuńskich, będących 
w posiauaniu obywateli włoskich. W Bukai ;szcie 
uważają tą notę z? krok nieprzyjazny wobec Ru­
inunji, ze względu na sanację skarbu rumuńskiego, 
która utrudnia spełnienie żądań włoskich. W 
związku z tem jest przez rumuńską radę ministrów 
rozważana sprawa odroczenia podróży pary kró 
lewskiej do Włoch.

Po zamkniiecij kronikic
MIN. ZAMOYSKI U PREZ. MIN. GRABSKIEGO 

'S) Prezydent m u. Giabski odbył wczoraj dluż-zą 
konferencję z mmi:-trem spraw zagr. Zamoyskim 
w sprawie umowy handlowo] polsko-rosyjskiej.

UMOWA KONSULARNA Z ROSJĄ. (Ś) W ra j 
bliższym czasie zakończą się rokowania między 
Toi-ka a Rosja w sprawie umowy koi.sulaniej.

LICZBA URZĘDNIKÓW Z W N ItJSZ /L A  SIĘ 
POLSCE O 30% . (Si Stosowanie akcji oszczędrc 
ściowej dało w wyniku zmniejszenie liczby urzęd 
Ti-ków o 30%.

„PRZEBIEG I WYNIK PiF.RVrSZEJ S ć R J l 
DOŚWIADCZEŃ Z JANEM GUZIKIEM W  KRo» 
KOVVIE“. Pod tym tytułem wygłoszą w T o v  p  
stwie Meiapjyehicznsm sprawozdanie pp. dc Klęsk; 
dr Breyer, L. Soczepańsk. i 11. Grud/, ski —  
środę 19 bm o g c iz . 7 w sali gimnazjum przy aJf 
Studenckiej 1S. Goście mile widziana Po sprawo* 
zilaniu dyskusja. : nĘ
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P z i a t  e k o n o m i c z n y
Diarji^z ekonomiczny

—  rrouuKoja ropy bory a awskiej w h ‘ vm
utrzymała, się na tymsamym poziomie, co w styc Tiiu.

— Ceny na ropę no ry s ław ssą  podniosły się
0 I połowy stycznia do obecnej chwili blisko o 5 0 '/0
1 od[ uwiaJają teraz przedwojennej cenie 8— 9 ko­
ron zn 1 centnar merr., co przedstawiało poziom 
bardzo wysoki i rz. dko osikany. —  Co prawda, 
koszta produseji, w porównania z przedwujennerai, 
także bardzo wzrosły.

•— Wołała na akcje Samcu T ois ego na 
raty, o której wczoraj donieśliśmy, będzie dozwo­
lona tylko przy subskrybowania najmniej 25 sitak

Stan przem ysł melasowego 
w lutym o. r.

Na lutowem porno Reriu Rady Polskiego Zwiąż 
Kii przemy -downów metalowych w Warszawie 
członkowie Rady, reprczcnujący różno gałęzie 
przemysłu metalowego ze wszystkich dzielnic k ra­
ju, zlozyli krótkie sprawozdania 7.0 stanu fabry k 
związkowych pod względem zatrudnienia i ogólnej 
konjunktury dla danej fabrykacji.

Obraz ogólny wywarł wrażenie przygnębiające.
Wszyscy sprawUi,daw'ty podkreślali z nacisku m 

brak środków obrotowych, k tóry—przy powszech­
nym braku zamówień — nie daje możności pra­
cowania na sUad. Następną przyczyną zastoju jest 
Wysoki koszt surowców, w szczególności żelaza, 
który czyni wyroby fabryk polskich tak  drogie- 
nti, za nie mogą konkurować z zagranicznemu nie- 
tyiko na rynku zewnętrznym, lecz nawet u siebie 
W kraju. Stosuje się to w szczególności do wyro­
bów niemieckich i czeskich.

Niemcy pracują obecnie wytężenie; powiększy w- 
v?,j dzień roboczy do 10 godzin, obniżyli znacz­
nie koszt własnych swoich wyrobów, a, dając od- 
ińorcom długie kredyty, konkurują zwycięsko na 
tynku międzynarodowym. Nadzwyczajna drożyzna 
tredytu w Poisce także czyni konkurencję z 
Niemcami w tym względzie wprost beznadziejną.

Przedstawiciele fal ryk, które specjalnie urzą­
dziły się na wykonywanie zamówień rządowych, 
hskarzali się nietylko na brak nowych zamówień, 
lecz nawet na cofnięcie już zajirojektowanych, co 
tmusiło te fabryki do daleko idących ograniczeń 
dni pracy i ilości robotników. W tern położeniu 
tą przede wszy stkiem fabryki parowozow i wago - 
hów, Ostiy brak środków fabryk, które już doko- 
hały dostaw instytucjom i zakładom rządowym, 
wypływa także stąd, zo instytucje te zwlekają z; 
zapłatą swoich wie!cmii jonowych zobowiązań za | 
otrzymane dostawy.

F i ze ważna większość fabryk metaloWVcn, zar"' 
wiło warszawskich, jttk prowincjonalnycii, ograni­
czyła czas pracy do 3 - 4  dni w tygodniu, unikając 
ile możności wydalania robotników, czego wszak­
że nie udało się uniknąć całkowicie. _

,(ronika ekonomiczna
(b) SPRZEDAŻ EFEKTÓW, BĘDĄCYCH W RĘ 

KU PAŃSTWA. Akcjo zakładów amunicyjnych 
„Pocisk“, będące w ręku państwa, już zos.ały 
sprzedane Bankowi hamilowcmu.

O^kunno pa.istwowycli akuyj ,,Toapa“ (kopalnie 
kainifu w Kałuszu) za półtora miłjNna dolarów 
ubiega się kilka konsorcjów, a między inneuu pe- 
wna organiza ja rolnicza. Zachodzi poważaia oba- 
wa, czy za tą organizacją nie kryje się pośrednio 
niemiecki „KnlUyndikat".

(roni) O PULSKĄ FABRYKĘ ZWROTNIC l  ROZ­
JAZDÓW KOLEJOWYCH. Witkowicklo zakłady 
metalurgiczne, należące obecnie do Czechosłowa­
cji, zwróciły się do rządu polskiego z projektem 
założenia w Polsce fabryki zwrotnic i rozjazdów 
ko’ejowych. W tym celu projektują utworzenie 
poi kiej Spółki akcyjnej, któraby przyprowadziła 
sfinansowanie przesiębiorst.wa, patenty zaś i tech­
niczną organizacją dałyby Wilkowice. Należy 
zaznaczyć, że Wilkowice prowadzą od 35 lat pro­
dukcję zwrotnic i stanowią pod tym względem 
najpoważniejszą firmę na terenie państw sukce­
syjnych.

ęrom) USTAWA GIEŁDOWA NA OBSZARZE 
SLĄSK1M. W najbliższy cb dniach wejdzie w życie 
ustawa o rozciągnięciu na obszar góniGoiąski mo­
cy obowiązującej mr.awy z dnia 20 stycznia 1921 
roku o organizacji giełd w rolsce.

ZN4ŻKĄ CEN NA TARGU BAWEŁNY. W ubie­
głym tygodniu zniżka cen bawełny trw ała w dal­
szym ciągu. Sprzedaże na koniec marca Nowy 
Jork  były notowano 27.50 centów za k 1 ograni, 
Spczotłaże na październik tylko 24.00 centów. Zda­
je się jednak, żo baissa doszła już do punktu kul­
minacyjnego. Z ludyj Wschodnich sygnalizowano 
wzmocnienie się tendencji, również i popyt zaczy­
na się wzmagać, a na dalszą metę zapowiada się 
zwyżka.

(rom) JUGOSŁOWIAŃSKIE TRAKTATY HAN- 
DLuW E. Pomiędzy Wiochami a Jugosławją toczą 
się rokowania o zawarcie trak tatu  handlowego. Po 
zawarciu traktatu z Włochami, Jugosławja zawrze 
Łr.aMat eo do taryf konwencjonalnych z Au*trją, 
zaś po ukończeniu obecnych narad czesko-słowac- 
ko-aucWuckieh, mają być omowiono uregulowane 
stosunki handlowo m i ę d z y  Jugosławją a Czecho 
Słowacją.

U kosy  p u b l ic z n a .

c z © i i i &  tło r a l i i te o ś c i
a r§€ Brarkm fmsłfi** StJirv.ii xr? ? 2  są Isfcrza £c faMa Uit dswno.

i  rzedstawiony p^zezmniue przed paru ty - j t e tu  poraccy dla zdemobilizowanych oficerów 
godniami w prasie sposób, w jak i  Bracia F  ti-j wojewódzi wa ki akowskiego w dniu 20 czerwcu 
der s tara ją  się znrsjwayó wielce aiewygti dną j 1922 r., jednomyślnie został przyjęty wniosek 
dla nich firmę Orient, orgauizaeię zdemvhiiizj | „Sekcji organizacji i pośrednictwa pracy" o wy- 
wauych, pociągaj ł za sobą —  ja k  było do prze- rażenie podziękowania P. T. F irr-ie  za poparć.e
widzenia — „kilkoro s ió w  w odpowiedz;.

Finderzy w tvcń „kilkoro słow, ch“ starali 
się na  łamach „Tl. Knrjera i odzionuego“ z oma 
10 marca b. r. zatrzeć wraź. nie, >ak;e wywo.Uł 
mój artykuł w  pewnych kołach rządowych, oraz 
w csK-m zdrowo myślącein społecz A Jw ie .  Uczy­
nili to 1) prz^z ssironuowiuie działalności iirmy 
O riea t  na polu odrodzenia ekuaomicznei o; 2) 
pizcz oso ti ł te  napaści, a 3) wkońcu wytoczeuie 
rzekomo ciężkich, „przygważdżających" zarzutów.

Brac>a F inder mogą. ironizować (nazewnątrz) 
działalność f;rmy Orient, insynuować nisKie po­
budki, słowem, jechać na koaiku wodnistych, 
nieuchwytnych, a  złośliwych iTaze-ów do pożą­
danego przez siebie celu. Mogą to  robić tern 
bardziej, że mają na  opłacanie toj ja z iy  sute 
miljardy.

F irm a  Orient, zrzeszenie zdemobilizowanych, 
przeprowadza i będzie przeprowadzać wbrew 
wszelkim przeszkodom, skądkolwiekby one po 
chodz.ły, trw ałą  i stanowczą akcję w realizo­
w ania  swego programu gospodarczego. Opinja 
B i UCi Finuer, chociaż chytrych i wykorzystuią- 
cych dewaluację i zmiany w powojennej psychice 
społeczeństwa, r ' e  zmieni dotychczasowego sta­
nowiska tej organizacji. Odnośnie do charak te­
rystyki działalności i owocnej pracy, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć k ilka optn.j władz 
i instytucyj polskich dla firmy Orient.

Jedno z takich  uznań, to pismo Obywatel­
skiego komitetu pomocy dla zdemobil:'żovranvcL 
oficerów województwa kranowskiego już z daia 
22 czerwca 1922 r., k tóre  w streszczeniu przy­
toczę:

1>9 P. T. P u m a  Orient, Dom komtsowo- 
namllowy w Krakowie, ulica PTorjańska L. 29. 
H* pleni rnem zebraniu Obywatelskiego konii-

aaszycn starań . W łaściciele P . T. F irm y —  ut 
woł-. 'ac  się ^aico zdemobilizowani oficerowie im 
uocm.cie koleżańskie - -  nie w y c z e k u je  aimeiń 
ani odezw, sam orzutnie zgłosili u r a s  w rzystkie 
wonie posady i obsadzili je  zdemoralizowanymi 
oficerami, ofiarow ując irr* wynagrodzenie, k tóre  
dwukrotnie i wyżej przewyższa, sumę, stosowaną 
przez inni; jnzedsiębioistw a w ą -ilobnych w y­
padkach. W uznan.u tego o - j w atelskiego sta ­
nowi; ka Szan. F irm y  yozwalamy śobie imieu.em 
naszej dobre; spraw y w yrazić P. T. F irm ie 
nasze goi ce podziękowanie.

2) \ y protokole z 20 posiedzeria Rady pro­
wincjonalnej województwa krakow skiego w innej 
spiawie, dotyczącej firmy O rient, czytamy ta k ą  
opinję:

Rada uważa, że najszybsze oddania wymie­
nionych objektów firm ie O rient, Której członko­
wie są  Radzie znani, je s t ze względów gospo­
darczych konieczne.

3) M inisterstw o spraw  wojskowych w piśmie 
do L. 4060 z dnia 12 w rześnia 1922 r. między 
mnerai zauważa: ...Z pumiędzy tych f i rm zasłu­
guje najbardziej na uw agę firm a O rient, K ra­
ków, ui. F io rjrń sk a  1. ż8.

4) W protokole swym L. 1596, 1923 r. Od­
dział likw idacji Demobilu wujskowego „Demat* 
przy m inisterstw ie przemy oła i handlu, ekspozy­
tu ra  na  województwo krakow skie, podnosi, ż,e 
firm a „O rieu t“, m ając w gronie pracowników 
zdcmc-oilizowanycn oficerów W. P., p racnje wy- 
datnio i daje gw arancjo racjonalnej gospodarki.

5) GoJnem uwagi je s t  także pismo Dowódz­
tw a okręgu korpusu N r Y  w K rakow ie z dnia 
5 czerw ca 1923 ł , w  którem za uar złożony 
oa budowę „Domu Żołnierza Potskiego" czytamy 
następujące podziękowanie:

Szanownej Firm ie przesyłam wyrazy serdecz­
nej mej podzięki. D ar  ten jest  tera milszy, że 
pochodzi od zdemobilizowanych wojskowych, 
imię Szanownej F irm y wyryte zostanie na ka 
mienuei taolicy w ścianie „Domu Żołnierza Pol- 
sKiegoikl

t \ y ż  wobac tych paru przytoczonych doku 
meutow korzys na opiUja o firmie Orient, wy­
powiedziana przez F inderów  (naturalnie z pun­
k tu  w ..lżenia ich in eresów), nie stałaby w sprzecz­
ności z. dążeniem tej organizacj'' do wytkniętego 
przez nią celn? NapaśJ z ich strony musi \v zdro­
wo myślącem sp Je .  -.eńsiwie wywołać wprost 
przeciwny skutek.

Przecnouząc do osobistych napaści, widzę, żo 
Finuerom nie podoba się, iż ja  podczas wojny 
pełniłem siużbę w flriaie adminisiracyjnu-gcsoo- 
darczym Ja. sitj ternu nie dziwię, bc B r a c a  F in ­
der, juk  wielu im podobnych kompanionów, 
uważali na równi z a ostu wami wojskowemi 
i ten dzidł słuibv wojskowej za swói monopol. 
Do tej służby (według wyrażenia Finderów) 
„aa pooojowsku k rakow skiem k które, niestety, 
było podczas wojny zasłeDe w S9°/0 „elementem 
fiaderowskim'1, moralnym trupem, przeznaczyło 
mnie nie bez powoau jeszcze rrzed  wojną 
(KriegseinteiiungsiisL’ Yerordg. Pras. N r 1071 
z d. 29 kwietnia 1913) ówczesne ministerstwo 
wojny Otóż. pełniąc służ.bę wojskowa, sootka- 
łem na tem „pobojowisko" między żerującym 
elementem w pierwszej linji Braci Finder. Po­
nieważ żywioł ten siłą faktu przeszedł do nje 
podległej Polski, wraz ze zdobytym na tem „po­
bojowisku" stanem posiadania i wielce niepo­
żądanym charakterem, należrło na placówki, 
przez niego zajęta, powełać ludzi z tej sfery, 
która  kładła podwaliny pod odbudowę państwa, 
i odpowiednio tych lodzi do służby w nowym 
zawodzie przygotowywać. Ci iownie zrozumieli, 
jakie ich czeka po demobilizacji zadanie, zwła­
szcza, kjedy się znabźli  w trudnych warunkach 
życiowych To też we firmie „Orient" znajduje 
czy to częściowe, czy całkowite utrzymaniu 
około 400 rodzin zdemobilizowanych wszelkiej 
itategorj., od szeregowca-inwaliny do generała. 
Je s t  to dość duży zastęp — jak  r a  dzisiejsze 
ciętkie ekonomiczne przesilenie — odpowieduio 
wyposażony w miarę przydziału swej pracy.

Czyż ci wysłużeni żołnierze, a n :ejednokro- 
ąnie zasłużeni, chcąc zaspokoić najprymitywniej 
sze potrzeby życiowe, mieli iść po pracę do 
Biaci hen der. k tórzy przecież przez cały czai 
swej dostawy zatrnduiali u siebie tylko „swo­
ich" ludzi? Nie ć Jw m y się. tarau. Kiedy bowiem 
swego czasu, r-z iraw iaiem  z  jednym .z. F inde­
rów w sp ra w h  dzierżawy wojskow.cb. baraków 
(o które się i  ioderzy starali)  i wskazałem, ze 
w mającym tam powstać zakładzie przemysło­
wym persooai stanop^ć muszą tylko zdemobiii- 
zowuni, to p. n F inder oświadczył: j,Mo.oby-.niu- 
siał rząd dać w takim razm baraki za darm ■, 
bo do oficera każdego w  interesie trzeba do- 
pł .cać“.

Ponieważ jednak tak  ja, jak  i E ugerjusz  
liei'-hert (Który nav/iasem mówiąc, trzy  rzw arte  
czasu przepędzi* we formacjach połowy m) „za- 
kłr.dali my fuuda r e n u  pod państwo", wedtug 
wyreżenia Finderów na  „pobojowisku krakow- 
stiem ", czujemy się dziś dlatego właśnie uzdol­
nieni do konń-czue.go wyszkolenia zdemobilizo­
wanych i postawienia ich na pl-icówkacb gospo­
darczych, srdrie sami na siebie zarobią, abc przy 
pr.dkowo Finderzy nie potrzebowali do nich dc 
płacać. Wyzyskanie pizez Finderów przy oso­
bistej napaści na emer. kapt. Eugenjnsea Eei- 
chcrta tej okoliczności, że ten yotosnawał w śledz­
twie, prowadzonym swego czasu przez wojskową 
komisję sejmową, nie poniża w opinj. publicz­
nej E ngecjussa  Reicberta, ale rzuca światło, ja ­
kich to środków imają Się Bracia Finder, aby 
o firmie Orient urabmć swoją opinję. Wiadomo 
przecież jes t  powszechnie, że różna indywidua, 
zw-łaszcza w r  J918 i 19, zała wia; jc swoje 
osobiste porachunki, zazwyczaj przez doniesienia 
anonimowe, powodowały zbyt pochopne areszto­
wania W-elu oficerów (dziś zajmujących powa­
żne stanowiska w wojsku) po to, aby nieraz po kil­
kumiesięcznym areszcie śledczym puszczono ich 
jako niewinnych. Otóż E u jen jusz  Reichert był 
tr tem szczęśiiwszem od innych położenia, że 
uwiadomienie o wyniku śledztwa, przeprowa­
dzanego j>rzez wojskową kom nję sejmową, 
a stwierdzającą bezpodstawność zarzutów, otrzy­
mał nie w areszcie śledczym. ■ czego intryganci 
gorąco pragnęli, ale po powrocie z  zagranicy.

Wfcońcu Fiuderzy na ekran  tych „kilkoro" 
wodnistych i nieuchwytnych frazesów rzucają 
„przygważdżający" zarzut, że firma O .ient po­
brała zaliczkę 9 miljardów w październiku 1923, 
za k tórą  zakupiła 40 tysięcy centnarów r.iatr. 
siana po 200— 250 000, sprzedała zaś ten  towar 
w stycznia po 24 miljony za centnar, a więc 
zarobiła w sposób lichwiarski setiri ntiljnrdow, 
które, naturalnie skarb  państwa stracir. Nic mo­
gę Braci Finder, chytrych z tytułu swego po­
chodzenia i zawodu, posądzać o ignorancję. 
U w 'żam  ich tylko za bezczelnych i stad liczą­
cy -h na łatwowierność czytelników, maio orien­
tujących się w takich sprawach. Czyż zdaje

sobie k tó ry  z czytelników sprawę, co to je s t  
4 0  tysięcy centnarów metrycznych siana? Spra­
wy z tego nie zdawał sobie naw et teu, co F in ­
derom pisał ten artykuł. J e s t  to ilość, do któ­
rej załadowania, ze względu ńft objętościowy 
charak te r  towaru, notrzoba 8 0 0  wagonów (po 
50  g  merr.) o d k ry ty c h  z kłonicami, a  do okry­
cia tychże około 2.000 sztuk płacht. Zakupie­
nie takiej ilości s ann, n ie  w paźizierniku, ale 
wogóle w jesieni 1 9 2 3  r., kiedy m atka  polska 
z zaw rotną szybkością spadała, kiedy każdy 
w łsścciel  trzvmał kurczowe towar, którego ce­
ny z większą szybkością szły w górę, mż spa­
dek marki, kiedy stabilizacja cen następowała 
dopiero, w pierwszej połowie stycznia 1 9 2 4  r., 
było rzeczą wykluczoną. Takiego cudu n.e do­
konaliby naw et „praktyczni" Finderzy, gdj by 
kupowali swoim zwyczajem istny gnój, a  nie 
siano i użyli do tej akcji całej „zgrai" w yprak­
tykowanymi w tym fachu swoich ajentów. O ta ­
kiej niemożliwości wi“dzą również i inni do­
stawcy, jak  firms. Rol-Han, D;lilo i t. J., którzy 
także otrzymali na dostawę odpowiednią zaliczicę 
Również wykluczoną w prost było rzeczą prze­
transportowanie 8 0 0  wagonów siana w jesieni 
1 9 2 3  r. przy długotrwałym strajku kolejowym, 
przy grndniowych zaspach śnieżnych, brauu wa­
gonów i przy znikomo małej ilości płacht wy­
pożyczonych od wojska. W normalnych czasach 
przetransportowanie takiej ilości, pizy najso- 
izystmejszych warunkach, wymaga czasa od 
2 — 3 miesięcy.

Finderom nie są obce trudności transDorło 
wania, bo zeszłego rokn, wolnym od s tre jnu 
i zasp śnieżnych, jako dostawcy wojskowi, kil­
kakrotnie zwracali się do wojskowości w Kra 
icowie z prośbą o interwencję n wradz ko ejo- 
wycii w sprawiS przydzielenia im wagonów. 
W" otrzymaniu tych napotyka i na  wielkie trud­
ności, mimo „elastyczności" swoich ajentów, 
znających lepiej od oficeiów zdemobilizowanych 
niektóie tory, po któ ych wagony szybciej się 
toczą. Zresztą, biorąc poa uwagę miesięczne za- 
TKitrzebowanie siana, wynoszące około 4.000 ij 
metrycznych, stwierdzić musimy, że podana przez 
Braci Finderów i obliczona na senzację ilość 
wystarcza na  10 miesięcy. Musiałoby więc woj­
sko za tę wyuiarzouą ilość wypłacić w styczniu 
b. r. 960 miljardów firmie (licząc 40.000 q. 
metr. po 24 miljardy rnsp.). Możeby Finderzy, 
mający tuto znajomości, zwłaszcza w kasach, 
wskazali, która to kasa workowa wypłaciła 
w styczniu za 40.003 q. metr. siana 960 m!- 
ijaroow firmie Orieńł, a w nagrodę za to fh ma 
ta wyasygnuje im te setki miljardów, za ro ­
bione w lienwiarski sposoo ze s u o d ą  skaruu 
na tej transakcji.

Tas. tedy wygląda „przy0 wordżea'o“ przez 
Finderów działalno-u firmy Oriouc w op in j  
publicznej Ciężki pocizk, wymieizooy przeciw 
firmie, ugodził w nich samyen i odkrył przed

czytelnikiem, naw et mało orjenfującyra się, 
grube pokłady perfiuji finderowskiej.

Jakże  inaczej wygląda przygwożdżenie F in­
derów przez wtadze urzędową, a nie przez ja ­
kieś prywatne czynniki i ab firmę Orient. Oto 
w komunikac:e urzędowym, nnoeszczonym 
w „Czasie" z 14 stycznia 1924, Nr 1.1, str. 2, 
między inne mi ciężko mi zar żurami, czytamy: 
...1) Bracia Finder dusiarczyli dla wo sk , w k ra ­
czających na  Gramy Sląsic, mąkę, k tóra ,  ja* 
stwierdź ła  anal.za, przeprowadzona przez P a ń ­
stwowy Zazład Badania środków spożywczych 
w Krakowie, oyła fa łszow aną sk ła d n io ,n i  
w wysokim stopniu s.kodfiwerni diu zdrowia. 
2) Bracia Finder w rozu  1922 i 1923 d os ta r ­
czali siano i słomę zlewane wodą, Ctlem uzy­
skania  większej wagi, Co bali p rasow anegs 
siana rabntnicy ich c e u w c  zawijali zgniłe 
i stęchłe  siaro, co powodowało cnorooy, a n a ­
w et padnięcia koni. I  ci ludzie maią czelność 
ubolewać nad ciężkieui położeniem staWfK pań- 
otwa! Ja k ą ż  Opinję wł«d;,a urzędowa daje fir­
mie Orient, która, w ei tn g  zdania Finoeiów, 
czyn. wprost beznadziejuemi usiłowauia, ministra 
nad sanacją ska rbu?  W tym samym kuimni* 
kacie urzędowym („Czas" z 14 stycznia 1924, 
Nr 11, str. a), między mnemi czytamy: ...„Firma 
Orient dostarcza tow ar przepisanoj jakości i po 
cenach najniższych z pośród wszystkicn do­
stawców w obrębie tutejszego Onręgu Korp., 
a nawet po cenach niższych, niż proponowała 
firma „Kłos" (Czytaj Biaeia, F inder).

Z powyższego przedstawienia sprawy jasno 
wyu-ka, że Finderzy, mącąc i burząc opinję pu­
bliczną, usiłują podkopać zaufanie do tak  nie­
wygodnej dla nich instytucji, jait firma Orient

Dlatogo musimy mieć stale przed oczyma ten 
fakt, iż przyczyną wszelkich niepowodzeń na­
szych usiłowań na nolu ekonemicznem, był 
aawsze brak ludzi silnych przekonań, nie od- 
stępuiących od n ic h ’ dla „świętej zgony", 
ludzi, • umiejących przeciwstawić się nastroicra 
opiuji, niejeduoKrocnie urabianej na  sposób 
tinderowski, słowem nieustępliwych w przepro­
wadzani i  tego, co uważają za konieczne.

Ponieważ każdy czytelnik mógł się dotych­
czas przekonać z przedstawienia całej tej 
spiawy, gdzie leży prawda, sądzę wobec tego, 
że wszelsie ewentualne napaści na  naszą 
organizację, skądkolwiekby oue pochodziły, 
ogół czytelników będzie w przyszłości kry 
tycznie przyjmował.

Do prasy natomiast skieruję prośbę jedną, 
aby a rtykuły  podubno przed ogłoszeniem 
przepuszczała przez pryzm at krytyki, a nie 
trak tow ała  je  na  równi z anonsami słynnej 
„ J h A nna Csillag", której pomada nikomu nie 
pomoże, a może i nie zaszKodzi

G r s y m e k  S t a n i s ł a w  
K ra k j  w, Siemiradzkiego 6

t a  sansiifijjna rewslasja t amerykańskim 
skaioaii! naDfym

W sprawie amerykańskiego skandalu naftowe­
go, który w tych dniach ukaże się na forum są- 
dc lYtm, krążą pogłoski, że nawet sam j)rezydent 
Uoolidgo jest wmieszany w tę przykrą. aferę. Ko­
misja senatu żbadak podobno j^otajeiruiie 300 te­
legramów, wymienionych między głównemi osoba 
mi („jyriricipais1’) skandalu. Sonat ar Hofiin oświad­
czył w senacie, żc sądzi, iż Yvymionionym w depe­
szach wydr wi ą .(Washmgten Tost" ,,j)rii.ei])al“ 
jest m F k to  inny, jaz. prezydent Cooliuge.

Pisma nowojorshie zaznaczają, że należy ocze­
kiwać rowelacyj o korujieji p«nl rządami łlarduiga, 
Które całą Ameiykę wprawią w najwyższe oburze­
nie. F akta  wykryte mają być przez śiedztwu w 
sprawne urzędowania ministra sj)rawiedliwości, 
Danglierty. Wiadomości, nadoszłe z W aszyngtonu, 
oświadczają, żo cały świat się zdtiiiiieje, gdy się 
dowie., co robili ludzie z najbliższego otoczenia te­
go ministra. Tę grupę osób ochrzczono już mia- 
nem: „Bandy z Ohio“. Miała ona podążyć za pre­
zydentem Haidingiem do W aszyngtonu, gdzie do­
szła do wpływu na rozmaite urzędy. Ludzie ca po­
brali podobno ponad iniljon dolarów łapówki za 
wyrabianie posad rządowych, uzyskanie ułaska­
wień od wyroków, lub obniżenia jłodatków ma- 
jątkowycii, czy zastanowienia śledztwa za prze­
stępstwa z ustawy prohibieyjnej, czy też za inne 
zbrodnie. Jedna z tych najwpły Yvowszych osobi­
stości zamieszkiwała wspaniały gmach w Nowym 
Jorku, inna znowu mieszkała w jednym z najdroż­
szych hoteli waszyngtońskich, w którym  odby­
wały się orgjc nocne „bandy z Ohio", gdy jakiś 
interes poszedł gładko.

Mimo to minister sprawiedliwości, Daughcrty, 
wzbrania się jeszcze ciągle ustąpić i wziął na razie 
tylko urlop, udając się do morskich kąpieli we 
Florydzie. Zdenerwowanie z powodu skandalu 
naftowego wjiływa w sposób bardzo ujemny na 
cale życie gospodarcze i giełda wykazuje ś!adv 
osłabienia i nerwowości. W jednym dniu tylko wa­
hały się kursy papierów naftowych od 2—13 punk­
tów, podcimie ecuy zboża i  bawełny.

Rozmaitości
CUDOWNY INSTRUMENT. W ostatnim c-zasie 

wynaleziono zadziwiający swoją precyzją i.ittru- 
niem, mierzący ciepio, jakie promieniują na zionuę 
u  iFono w nieskończoności gwiazdy. Przyrząd ren, 
będący niewątpliwie triumfem mechaniki, składa 
się z drobnego tarmoelcmentu. który stanowią 
dwa iruciki, pl,i,tyno’wy i srebrny. W miejscu, w 
którem się stykają zo sobą, znajduje się punktf 
odbiorczy dla promieni gwiezdnych, lakierowany 
na czarno. Druciki są tak cienkie, że dla gołego 
oka są niewidoczne. G ly promienie gwiezdne pa­
dną na ten mały termocłement. po drucikach prze­
pływa prąd elektryczny, którego siła stanowi miar 
rę ciepła, udzielonego nam przez gwiazdę. Prąd ten 
powoduje obroty nitki kwarcowej w galwanome- 
trze, a  obraz, rzucony przez małe zwierciailełko, 
porusza się tam i z powrotem po odnośnej skalL 

Trzyrząd ten jest tak nadzwyozajnio czuły, że 
pokazuje jedną miljouową część jednego stąpnij 
Celsjusza. Ten cuaownjr wprost instrument mierzy 
ciejdo, wydzielone przez jedną świecę z odległości 
95 kilometrów.

DZIAŁANIE KAWY I HERBATY. Wiele o * 5 b  
twierdzi, że znoszą bardzo aobrzt heibatę, h iif*  
natomiast gorzej, gdyś josfc „za mucna“. Abj -tfl 
sprawę wjjmśuić, przeprowadzili znani fizjologowi*; 
Lahmaon i Weil, porównawcza doświadczania nad 
działanie* kawy i herbaty, o czem umieścili »pr*' 
wozdani* w „Archir fur Hygiena". Pierwszy prx/« 
gotowy wał napoje, urugi je wypijał i ooseiwowtł 
puls, uddnch, występowania stanów podmaconia, 
i t. p. Otóż pokazało się, żc tak przy kawie, jalt 
i przy Jierbaci* pobudzające icn u tu lan ie  za.*zj 
wyłącznie od ilości znajdującej sie, w uich kofolnjfj 

PŁYWAJĄCA FILJA BANKOWA. Na amerykafii 
skim parowcu „Lewiatan" uraądzono fiiję banicową, 
stóra korzystać będzie oczyw.ścio z raliot6legr»« 
ficznych urządzeń. W  tei sposób żywioł wodny 
wolny dotąd od interesów, staje się nowym t e n  
u*ui dz ałamości fiuansjery światowej.

Oi.y -wuftaz] auy rsu ^ io r  
M I C I i A L  K O N O P I S S K Ł

Skóry mchrows, m»)er; Ij  ta- 
plcorssio poleca na.tauiej M. 

J . ;u) Krak Yw, F.ori^uska liS.
W ło szk i lein;* yt n ij aow<siych 

i i»u;atyjnych kolorach, na 
Kamizeim, fR-arta. Baw.fny DM(J, 
koicLaki, nui. Pończochy ’„Hi»kr“ 
daii.Maie, Jziecięco, ora. skarpetki 
rękawiczki, reformy. Towary Da<r 

psze, ceny najtańsze. A. heiu., 
Kraków, Starowiślna łJS. 41s
M ar-1  pObZtuWO używane ku­

puje: óalomon ftrosS, Chrza­
nów. 415

^ c r r .  Ucmisowy „Łtetr-nja",
Ar Gołębia 8, parter, knpnje i przyj­
muje no kom iłow pj sprzedaży: 
meble, dywrny, Kilimy, obrazy, an­
tyki, porcelanę, oraz włzeiką gar­
derobę. 420

25% iw iżt:,! C E L N IK A !
Plaa/.eze, kostjomy, suknia wykonuje

A . M IŚ , K tóA JT Ó W , U L . S Z P IT A L N A  1 7 ,  I  p .
Pierwszorzędne ti/y fachowe. 38o

2-pokojowe z przyuależno- 
śoiami jes t  do odstąpienia. 
Zgłoszenia pod: „A zet“, do 
admin. „N. Rtform y". 419

. k H  4 t * H * ł » K . Ś  3 9 M ra>  H l i U H ł t t  ^  M '« I t t ć M M H ż M t O * *

I R Z A D K A  S F O S O B N O Ś Ć !
8 sztuk doczepek samochodowycn, nośności po 5.000 klg., na 
żelaznych kolach z hamiilcarri, nie używanych, po n&der przy­
stępnej cenie do nabycia. P rzerób k a  n a  tra k c ję  konną  
m ożliw a . — Zgłoszenia do biura ogłoszeń »Prasa«, Kraków, 
uL Karmelicka J6, pod >D0CZ3PK1«.

razy  l n ajw  ąkszy

887

t

p o lsk i um& aMcHyce
zawiadamia swoich tizanowuroh Klientów w Poisce, że wrpł.ca  
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
otęści Polski. lYomuniKujdo się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekaz wali.
Na czele tego Ba. ku stoi znany Jan 4'. Smuiski jako prezes 
i August J, Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie wanzakcje 
handlowo i przemysłowo załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrnpulatniej. 
Reprezentantem nasuegr Banku na Polskę jest p. Ł a d o s łr  

Chęciński, P. K. S . P. W arszaw a uL Bielańska 19,

The Nortli Western, 1 rust & Sawings Bank
1 2 01 , M i l n a u b e e  A v t d u b  CMICA&O, I l l i n o i s

Adres kcbiowy: Nerwest Chicago

s o l i  m m
2 0 /2 2 '/,, 30/32%  i 40 /42%

^ o d n o s ^ ą  M ość i nsziachetuiają J a k o ś ć  z b io r ó w .
* "N 'v
—  W olny przywóz. —>
N atychm iastow a dostaw a ;
G t t a r a n c j a  zaw artości, 822 3 5
Dogodne w arunki spłaty. ‘r .

J d s e f  K a r r a s h ,
ul. Kościuszki L. 18.

P o tr zeb a  ch ło p có w  da r o z s a r z e d Ł ly  d zien  w u ą

W Drukarki Litercck^! w Krak&wie. ul Jagiellońska L id . etzadca d ru k am i U  . . .  G , ,kI


